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Piątek 14 Września 1835. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem swiąt i niedziel. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 


siącznie I zł, 35 ot. W miejscu rocznie 12 zè., 


Przewodnik naufSowy i literseki, 


pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi || otrzymują xo- i półroczni zbonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko 
wica Wałowa ur. 29. — Listy należy frankowań — 
Eezlammacya otwarte wolne od onłaty. drudzy 30 et. — Przewodnik prennmerowany osobno kosztuje 4 s}. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., pótrocznie H ał., 
ółrocznie 6 xè., Ewarteluie 3 zł., miesięcznie | eż. 
dodatek miesięczny 


końca <zerwca lab od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaż i miegieczni za dopłatą, pierwai 75 at., 


kwartalnie 4 sñ., mie Jednorazowe ineeraty obliczają się po 7 centów 

kliknrazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
Imgaraty przyjmują w Aueatryi i Niemezeel: 

wszystkie agenceye anonsów; we Franeyi w Paryż» 


myłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clément 4, 


do „Gazety Lwowskiej” 


którzy prenumerują od 1 styrznia do 


jpod względem politycznym żadnych 
stycznych punktów, a dla kół austryac 
kich nie ma bezpośredniego znaczenia 
— stosunek Hiszpanii do Francyi , który | 
Jego ces. i król Apostolska Mość wy- | p Berlinie stanowi przedmiot naprę- 
jechał dnia 12 b. m. wieczorem wraz z J. 2006) Uwagi. 1 »dróż króla Alfonsa 
Kr. M. Królem Hiszpanii: do Blanska, aby 4 przeto o tyle polityczną doniosłeść, 
być obecnym przy odbywających się w oko- © ile odnos? się do zjazdu monarchy | 
licy Ottinowes manewrach 10 korpusu. hiszpańskiego z cesarzem Wilhelmem, 
co, jak wiadomo, nastapi w Hombur- 
|gu. Zdaniem dobrze poinformowanych 
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- kół berlińskich, król Alfons do podró- | 
czył Najwyższeia Postanowieniem z 10 wrze- ży tej został formalnie zniewolony 
śnia b. r. w uznaniu długoletniej zasłużonej qwuznacznem postępowaniem Francji. 
działalności na polu szkolnictwa ludowego, Z drugiej strony nie była tu bez 
nadać najmiłościwiej okręgowemu inspekto- wpływu okoliczność, że rząd berliński 
rowi szkół, Józefowi Sąsiedzkiemu w gd pewnego już czasu okazuje Hisz- 
Złoczowie. złoty krzyż zasługi z koroną. panii niezwykłą życzliwość i szczegól- 
niejsze sympatye. Gdy przed kilkoma 
' miesiącami ks. Montpensier jako przed- 
stawiciel króla na koronacyi cara, 
jadące do Moskwy, wstąpił na dni pa- 
rę do Berlina, przyjęty został na dwo- 
rze niemieckim w sposób tak wy- 
szczególniający i serdeczny, Że nie 
uszło to uwagi w Paryżu, a w Ma-- 
drycie wywarło jak najlepsze wraże- ` 
nie. Gdy zaś przed kilkoma tygodnia- 
|mi rządowi hiszpańskiemu powiodło 
się stłdmić rokosz wojskowy, cesarz 
Wilhelm przesłał pierwszy królowi Al- 
fonsowi telegram gratulacyjny, w któ- 
rym „świadczył, że z bolesnem uczu- 
cien: śledził przebiegu wojskowej nie- 
subordynacyi, i cieszy się niewymo- 
wnie, iż zdułano energicznemi a za- 
razem oględnemi środkami powstrzy- 
mać ten ruch lekkomyślay. W tymże 
samym czasie nastąpiło zaproszenie 
króla na wielkie manewra jesienne. 


E CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości przyzwolił kontrolorowi zakładu 
karnego w Wiśniczu Antoniemu Cammra 
przenieść się na własną prośbę do Lwowa. 


o nin 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


naa A AJ APE A EAP 


Lwów, 14 września. 


Podróż króla Alfonsa, który w tej 
chwili jest gościem Najj. Pana, a po- 
jutrze udaje się na dwór cesarza nie- 
mieckiego, zajmuje obecnie niepośle- 
dnie miejsce w dyskusyi publicystycz- 
nej. Da się to powiedzieć przedewszy- 
stkiem o prasie francuskiej i niemiec- 
kiej, gdyż austryacka ogranicza się 
tylko na zaznaczeniu objawów serdecz- 
nego przyjęcia ze strony Dworu wie- 
deńskiego, podnosząc wyraźnie, iż po- 
między Austryą i Hiszpanią nie ma 


Jak wiadomo obudziła się w ło- 
nie ministerstwa hiszpańskiego tak sil- 


(Łatwo zrozumieć, że pod tymi ludźmi 


żu. Oświadczenie takie zaniepokoiło 
rząd republiki, który też po niejakim 
namyśle zawiadomił gabinet hiszpań- 
ski, iż dowiedziawszy się o miejscu 
pobytu Zorilli, polecił mu opuścić te- 
rytoryum francuskie. Jak wiadomo, 
wywołać we Francyi, obierze drogę | Zorilla uczynił zadość temu zawezwa- 
na Paryż i tu spotka się z osobisto- miu i zamieszkał w Genewie. Król 
ściami, stojącemi u steru rządu rze- przybył do Paryża, .ecz widzenie się 
czypospolitej. Nim jednak monarcha jego z prezydentem gabinetu i mini- 
wyjechał z Madrytu, minister spraw strem spraw zagranicznych zbyt krót- 
zagranicznych margrabia de la Vega, | ko trwało, by mogło mieć jakakolwiek 
główny przeciwnik sojuszu hiszpań- | doniosłość. 

sko-franuuskiego, a niezmordowany | Dopiero w powrocie z Homburga 
rzecznik zbliżenia się pozapirenejskie- . zamierza monarcha zabawić dłużej w 
go królestwa ł0 mocarstw środkowo- nadsekwańskiej stolicy i obaczyć się 
europejskich, polecił oświadczyć w Pa- z prezydentem rzeczypospolitej. Dzien- 
ryżu ambasadorowi hiszpańskiemu, iż i niki paryskie przewidują jednak sta- 
król wielceby pragnął zabawić czas | nowcze zbliżenie się Hiszpanii do mo- 
jakiś w stolicy sąsiedniego państwa i carstw środkowo - europejskich, a w 
wejść w bliższe stosunki z kierujące- | skutek tego niewiele przywiązują na- 


na opozycya przeciw podróży króla 
do Niemiec, że przesilenie gabinetowe 
zdawało się rzeczą nieunikniona. Po 
długich dysputach stanęło na tem, że 
król dla zneutralizowania przykrego 
wrażenia, jakie podróż ta mogłaby 


„mi osobistościami rzeczypospolitej, nie; dziei do zamierzonego widzenia się 


chciałby się jednak narażać na spo- króla Alfonsa z prezydentem republiki. 
tkanie z ludźmi, którzy byli sprawca- 
mi ostatniego rokoszu w Hiszpanii, i 
którzy nie ukrywają się ze swoją nie- 
pobamowaną nienawiścią do dynastyi. 


Jubileusz Matejki. 


Kraków, 13 września. 
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej), 


miano w pierwszym rzędzie na myśli 
Zorillę, któremu nietylko nie utrudnio- 
no pobytu we Francyi, lecz owszem 


BE: Z Prześliczna pogoda sprzyja nowej 
PE tam. w SPO osten- uroczystości. Słońce sieje promienne bla- 
tacyjnie przyjażźny. Gabinet franeuski | ski i złoci niemi stare mury katedry na 


dał z początku odpowiedź wynujającą, 
podnosząc, że nie udowodniono wcale 
udziału Zorilli w ostatnim ruchu re- 
wolucyjnym, a zresztą miejsce jego 
pobytu nie jest wiadomem rządowi. 
Na to oświadczył minister de la Vega, 
że w tym stanie rzeczy nie nie pozo- 
staje królowi, jak przejechać przez 
Francyę, bez zatrzymania się w Pary- 


Wawelu. Tłumy nie zmniejszyły się jeszcze. 
Wszędzie je widać; ulice niemi przepełnio- 
ne. Płyną wezbraną falą na wzgórze pamią- 
tek, zalewają świątynię i szerokie dziedzińce 
zamkowe. Najprzewielebniejszy ks. biskup 
Dunajewski odprawia mszę św. przed wiel- 
kim ołtarzem. U stopni widzimy klęczącego 
przez chwilę Matejkę, Mistrz modli się go- 
rąco. Kto wie czy nie o „dobrą radę*? Wszy- 
stkie wybitniejsze osobistości, które wymie- 
nialiśmy. w poprzednich korespondencyach 


ocw O lO JEMEN 


Już z Stetteldorfu pisze król do żony 
swojej (4 września): „o nas cale ani Wę- 
growie ani Turcy nie wiedzą, ani wierzyć 
temu chcą, co bardzo dobrze na naszą stro- 
nę.* Do Tulnu przyprowadzono kilku jeń- 
ców tureckich „wszyscy się na jedno zga- 
dzają, ża Turcy o przyjściu naszem wierzyć 
nie cheg“. Gdy poseł Tekólego, który tu 
przybył, w celu zawarcia zawieszenia broni 
z ks. Lotaryńskim, zobaczył króla polskiego, 
„zdumiony ledwo słowo wyrzec mógł*. Od 
posła tego musiał się Tókely dopiero dowie- 
dzieć o przybyciu króla polskiego z armią i 
natychmiast zwiastował tę wieść biobową 
wielkiemu wezyrowi. Wezyr nie uwierzył. 
Tego samego dnia jednak wieści zmieniły 
się w straszną rzeczywistość. Pojmano w o- ` 
bozie tureckim dwóch posłańców, wysłanych | 
przez ks. Lotaryńskiego do Starhbemberga, : 
krórzy mu mieli oznajmić, że w trzech dniach 
Wiedeń zostanie oswobodzony. Strach ogar- | 
na? dumnego despote. Zwołał radę wojenną. | 
Między wodzami tureckimi najwięcej zdolno- | 
ści posiadał Ibrahim, basza budziński. Ale 
od samego początku wyprawy istniał między 
nira a Kara- Mustafa silny antagonizm. Ža- 
dna jego rada nie znalazła posłuchu u wiel- 
kiego wezyra. Gdy Ibrahim sądził, że nale- 
ży najpierw twierdzę Raab zdobyć, potem pod 
Wiedeń wyruszyć, puścił się wezyr pod Wie- 
deń, nie zdobywszy Raabu. Gdy Ibrahim ra- 
dził zvodnie z inżynierami franeuskimi od 
wschodu Wiednia zdobywać, szturmował we- 
zyr do stolicy od zachodu. Zapytany teraz 
o zdanie, twierdził Ibrahim, że nie należy 
wyczekiwać w obozie wojska chrześciańskie- 
go, albowiem z powodu wielkiej rozległości, 
obrona nie może być skuteczną, zwłaszcza, 
że wojsko dwumiesięcznem oblężeniem bar- 
dzo jest znużonem i nie sprosta niewiernym 
w walce. Ządał on wycofania janczarów Z o0- 
kopów, chciał wyrąbaniem lasów utrudnić 
pochód armii chrześcijańskiej, w głębokich 


OKAZYA WIEDEŃSKA 


(1683) 
Na podstawie relacyj naocznych świadków 


(Ciąg dalszy.) 

Dnia 16 lipca padła pierwsza bom- 
ba do strwożonego miasta. Stukilkudziesię- 
ciotysięczna armia otoczyła stolicę. Obroń- 
ców było tylko kilkanaście tysięcy, po 
większej części ochotnika, miewprawione- 
go do robienia bronią, nieprzyzwyczajonego 
do znoszenia głodu i chłodu. Mimo to od- 
parla ta garstka walecznych 50 sztarmów, i 
broniła się dzielnie 63 dni. Na pięknej nizinie 

wiedeńskiej stały w półkolu od St. Marx do 
Nussdorf namioty tureckie; dwa przedmie- 
ścia dzisiejsze Neubau i Josephstadt pokryte 
były szańcami, okopami. Naprzeciw armii 
polskiej skupione były główne siły tureckie. 
Tutaj Hussein, basza Damaszku, kruszył mu- 
ry bastionu zamkowego; Achmet, basza Te- 
meswaru, ciskał z armat kule na bastyon 
Lóbla, sam zaś wielki wezyr i aga jancza- 
rów kierowali bateryą na rawelni między o- 
boma temi bastyonami. 

Już bastyony zniszezone, już w murach 
wyłomy. Oko w oko walezą Turcy z mie 
szczaństwem. Im bliższa odsiecz — tem sil- 
niejsze ataki tureckie, Wielki wezyr konie- 

| cznie chciał Wiedeń zdobyć, aby potem całą 
swą siłę przeciw armii chrześciańskiej obró- 
cić. Usypiając, ileż to różowych nadziei spla- 
| tał w wieńcu swych myśli. 

Jako młodzieniec sprzedawał owoce — 
nie wielkimi czynami ale sprytem i chytro- 
ścią doszedł do pierwszej po sułtanie godno- 
ści; jako pogromca cesarza — Bóg wie, o 
czemby był zamarzył. Ale urzeczywistnienie 
planów ludzkich zawisło najczęściej od wy- 
padków, które w rachubę nie wchodziły. Wie- 
dział wezyr, że odsiecz nadciąga, wiedział 


| EZ AŚ ROZA 


wąwozach umieścić janczarów a na wynio- 
słościach ustawić baterye. Tym sposobem 
nietylko da się powstrzymać dalszy pochód 
wojsk sprzymierzonych, ale zawiedziona na- 
dzieja rychłej odsieczy zmusi Starhemberga 
do poddania się. 

Wielka część haszów pochwaliła rozu- 
mowanie Ibrahima. Kara-Mustafa innego był 
zdania. Wycofanie wojska z okopów jest rze- 


REL niechaj zrobią mensę (bośmy żadne- 
czą niebezpieczną, oblężeni bowiem w Ę 
| 


go nie mieli stołu, ani wozu). Pobudziliśmy 
tedy kapelanów, bębnów kilka od piechoty 
przyniesiono i mensę na nich pod dębem 
ustrojono. Mszę odprawiał dominikanin ob- 
serwant Skopkowski. Krzyżem leżąc, modlił 
się król nabożnie. Po mszy zwrócił się do 
obecnych na nabożeństwie wodzów polskich, 
a przywitawszy ich łaskawie, zagrzał ich 
krótką ale z zapałem wypowiedzianą mową 
do walki, poczem udał się z synem i nie- 
wielką świtą po bezdrożach do klasztoru na 
Kalenbergu. Strzały armatnie na lewem skrzy- 
dle niepokoiły go Gdy przed godziną pisał 
list do żony, przeczuwał , że lada chwila 
walka się rozpocznie na lewem skrzydle. 
„Jadę zaraz na lewe skrzydło, gdzie ks. Lo- 
taryński z elektorem pod murami klasztoru 
kamedulskiego. które mury nasi opanowali, 
dok olbrzymiej armii strachem przejmie. Gdy- į; a gdzie Turek kilkadziesiąt wyprawił chorą- 
by nie głupota i zaślepienie, możnaby we- | gwi z kilkutysięcy janczarów, broniąc niby 
zyra posądzić, że dobrowolnie chciał karku | pasu tamtędy nad Dunajem. Jadę tam zaraz i 


tkim ezasie opanują zdobyte przez Turków 
pozycye, zniszczą ich fortyfikacye a swoje 
naprawią. Opuszczenie miasta, tak długo ob- 
lęganego, równałoby się klęsce. Padnie gło- 
wa wezyra, padną głowy baszów, bo sułtan 
poczynił przygotowania do tryumfalnego po- 
chodu do Wiednia. Należy miasto dalej ob- 
legać i oczekiwać w obozie nieprzyjaciela. 
Żołnierz nie straci odwagi, a wroga sam wi- 


(nastawić pod miecz niewiernych. Rada we- | dlatego kończyć muszę, jeśli tej nocy nie 


zyra została przyjęta. Wydano natychmiast | zrobili jakiego retranchement, coby było bar- 
rozkazy do wodzów. Basza z Damaszku miał | dzo dla nas niedobrze, bo ich ztamtąd ata- 
z 81.000 oblęgać dalej Wiedeń, Z lewego | kować myślę“. W drodze przybył do króla 
brzegu Dunaju ściągnięto wszystkie wojska | ks. Eugeniusz Sabaudzki, adjutant ks. Lota- 
i skupiono główną siłę między Ottakring i| ryńskiego i sławny później pogromca Tur- 
Döbling. Ibrahim otrzymał komendę nad le- | ków — ż oznajmieniem , że się walka roz- 
wem skrzydłem , Kara-Mehemet, basza Me- | poczęła, walka, która — jak się Salvandy 
zopotamii, dowodzić miał prawem skrzydłem, | wyraził — otwierała wielki dzień i wielkie 
sam wielki wezyr miał centrum prowadzić | życie Eugeniusza. 

do boju. Linia frontowa armii tureckiej cią- W klasztorze Kamedułów zgromadzili 
gnęła się od Heiligenstadt przez Waehring, | się już książęta i wodzowie. Książę Lotaryń- 
Hernals, aż do Schónbrunnu. ski złożył królowi raport z przebiegu walki. 
Król nie wątpił , że nadeszła chwila, która 
niezadługo rozstrzygnie losy cesarstwa. Udał 
się do kaplicy klasztornej, aby uprosić u 
Wszecmocnego zwycięstwo. Cała świta po- 
dążyła za nim. Marco d' Aviani czytał mszę, 
król polski do mszy służył. Dyakowski opo- 
wiada, że na końcu mszy, zamiast „ite missa 
est“, wymówił mnich słowa: „Vincss Johan- 
namiotem czuwali. „Biegaj — rzecze król do | nes“; a gdy mu po mszy o tem wspomnia- 
jednego z nich — do księży kapelanów i| no, zapierał się, że słów tych nie wypowie- 
pobudź ich, aby się do mszy gotowali, a z į dział. Wielu jednak godnych wiary ludzi sły- 


Bitwa. 


Zostawiliśmy króla w namiocie. Oczy 
się do snu kleiły, działa tureckie spać mu 
jednak nie dały. O godzinie trzeciej spada 
ekscytarz. Zerwał się król z posłania swego 
usiadł przy stoliku i pisał list do Marysień- 
ki. Potem woła pokojoweów, którzy przed 


otaczają go wieńcem. Wszystko jak wczoraj, | 
młodzieży tylko więcej, uczniów uniwersj- , 
tetu i szkoły sztuk pięknych. Nabożeństwo , 
się kończy. Tłumy wysuwają się z kościoła , 
bocznemi prawemi drzwiami i zbite, zmie- 
szane, cisną się przebojem na ogromny po- 
dwórzec, otoczony arkadowanemi galeryami. 
Te, jedna na drugiej zawieszone, czy wsparte, 
wspinają się w górę, razem z piętrami ira- 
zem wszystkie, obiegają trzy ściany olbrzy- 
miego prostokąta. Na niektórych zajęła już 
miejsca publiczność, niby w lożach jakiegoś 
olbrzymiego amfiteatru. 


Pod jednym ze starych krużganków 
stoi wzniesienie zasłane kobiercem,i stół o- 
kryty makałą. Nad tem przybity do ściany 
amarantowo-wiśniowy aksamit i atłas, fał- 
duje się jak kotara, wznosi jak baldachim, 
i zdaje się wskazywać punkt główny akcyi 
uroczystościowej. Tam się oczy zwracają, tam 
stanął Matejko, obok niego zaś po prawej 
ręce ks. biskup krakowski w fioletach. Słoń- 
ce — jakby szczęśliwe, że wśród czarnych 
barw znalazło kolor weselszy, który może 
rozświecić — igra z połyskami pasterskiej 
szaty i opromienia poważne, regularne, my- 
ślące oblicze dostojnego prałata. Na twarzy 
Matejki maluje się wzruszenie. 

Na wzniesienie wchodzi Artur hrabia 
Potocki i w zastępstwie Marszałka krajo- 
wego, rzeczywistego prezesa komitetu tey 
uroczystości, w następujące przemawia słowa : 


„Praojców wielkie czyny ı dzieła w pa- 
mięci przechować — uszanować — uczcić, 
jest świętym obowiązkiem miłości synow- 
skiej, lecz nie zasługą jeszcze. Przyznawać 
się do świetnej przeszłości nie trudno: ale 
swym bohaterom zajrzeć w Serca, w myśli, 
w ducha — poznać lub odgadnąć, co ich 
wiodło do zwycięstw — co im moc dawało, 
i swoje serce rozgrzać tym samym płomie- 
niem — ich siłą swoje siły krzepić, i pracą 
własną wiązać przyszłość do wielkiej prze- 
szłości: — to zasługa prawdziwa. Mistrzu, 
ćwierć wieku wybiło, odkąd tą drogą stą 
pasz za natchnieniem Bożem, niezem nie- 


strudzony, niczem  niezłamany, wskazując 
narodowi na przeszłość, nauczasz, w czem. 
poprawa konieczną, a w czem tajemnica 


dawnej wielkości i dawnej potęgi. Naj- 
przód przedstawiłeś upadek; Twój Skarga 
przypomniał znowu narodowi, że złe już 
dawno tkwi w nas. — Poprawy nie było; 
niezgodą, prywatą, wyzuciem się Z wiary i 
z miłości, doszliśmy do Rejtana — Następ- 
nie rozwinałeś przed narodem obraz cudo- 
wnie piękny, jak tęcza świetlany, obraz zgo- 
dy — „Unię*. Król z krzyżem, z godłem 
wiary w ręku, z żądaniem na ustach miło- 
ści w narodzie. Tworząc „Unię“ stawiałeś 
wielki pomnik przeszłości, a dla przyszłości 
drogoskaz. Potem wskrzeszałeś królewskich 
bohaterów : Batory, Jagiełło z Witoldem, 
Zygmunt Stary — Nakoniec uderzyłeś Mi- 
strzu w hymn tryumfu, i pokazałeś światu 
pogromcę pół księżyca, zbaweę cbrześciań- 
stwa — Jana III pod Wiedniem. Wiara go 
tam zawiodła, a Bóg mu dopomógł. Nom 
nobis, non nobis, Domine, sed nomini Tuo da 
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gloriam, modlił się król nasz, kiedy bitwa 
wrzała, a kiedy zwyciężył — Deus vicit — 
wyrzekł, Mistrzu — i Twoja praca nie w 
miłości własnej bierze początek i czerpie 
natchnienie. Zrozumiawszy Cię, wielbiąc Cię, 
szezycąc się Tobą, przychodzimy Ci mistrzu 
podziękować, za Twoją ćwierćwiekową pra- 
cę, i za Twoje dzieła. Zaczęliśmy modlitwą 
za Ciebie, a Tobie do tylu wawrzynów i do 
królewskiego berła, co Ci Kraków wręczył, 
przynosimy w dani kwiaty uczuć — wdzięcz- 
ność i miłość — przyjm je z serca. Po- 
chwal niə potrzebujesz — dzieła mistrza 
chwalą. Tu na Wawelu Tobie dziękujemy — 
na Wawelu któryś ukochał, któryś darem 
królewskim ozdobił; na Wawelu, gdzie Zyg- 
munt spiżowym głosem do nas się odzywa, 
tym samym, któregoś pierwsze dźwięki po- 
chwycił, odczuł i nam usłyszeć pozwolił, 
Twojej sztuki uczniowie, wszyscy uczniowie 
Twojej myśli dziękujemy; dziękujemy Či 
razem za Twoich zasług ćwierć wieku. Da- 
ruj Mistrzu, że i prośbę przynosimy — Unię 
zawiesił kraj w swym Sejmie, Hołd oddałeś 
na Wawel; cały naród przejął się myślą, 
żeby pomnik chwały Sobieskiego stał się 
jego własnością, by go mógł postawić w 
Muzeum narodowem. , Mistrzu, dotąd zwie- 
kasz z odpowiedzią, Że grosz kraj przynosi, 
niechaj Cię to nie zraża, lecz popatrz, że z 
całej Polski pochodzi; wszyscy składają go 
z serca, podpisują licznie — to są podpisy 
prośby, żebyś nam pozwolił Twojem dzie- 
łem uczcić przeszłość z przed dwu wieków — 
Twoim pomnisiem dzieło króla Jana sławić, 
a dzień dzisiejszy z wdzięcznością na zaw- 
sze zaznaczyć”. 

Wyrazom powyższym towarzyszyły czę- 
sto grzmiące oklaski. 


Po nich Matejko zabiera głos. Mówi 
że ludzie nerwowi — a on do nich się 
zalicza — przemawiając publicznie, wypo- 


wiadają zwykle za mało lub za wiele, zre- 
sztą wzruszenie nie pozwala mu improwizo- 
wać, ani powtarzać z pamięci co obmyślał i 
napisał. Woli zatem oświadczenie swoje już 
nakreślone odczytać. Część takowego już 
wam wczoraj posłałem telegrafem, dziś po- 
daje cate. 

„Wczoraj czeiliśmy wielkiego zwycięz 
twa dwóchsetną rocznicę. Dziś odczuwamy 
| chwilę tryumfującego króla bohatera, chwilę, 
która poprzedziła jego dziękczynne Te Deum 
w murach ocalonej przezeń stolicy chrze- 
ściańskiego imperyum. Dziś przed dwoma 
wiekami nasz król Jan III słał Rzymowi 
wiadomość o pokonanej mocy lslamu. która 
odtąd nie miała być już nigdy groźną cy- 
wilizacyi Zachodu, a co więcej chrześciań- 
stwu. Fakt dziejowy świadczy o zasłudze 
nigdy dosyć nieocenionej, każe wspominać 
'na ofiary uprzednie, choćby Warną i Cecora 
| prócz zwycięztw znaczone. Jak przed wie- 
| kami w poczuciu sił własnych i obowiązku 
naród nasz spełniał zadanie opatrznościowe 
aż do końca tak, że upadając sam, jeszeze 
kwitnące i silne od nieuchronnej zagłady 
ocalił, tak dziś dozwala nam Pan stwierdzić 
naszych przodków gorącej wiary wyznanie, 
aktem innym, drobniejszym, ale na jaki stać 


|nas — ofiarą z dzieła sztuki. Tam, dokąd 
|z pod Wiednia bieżał goniec z listem kró- 
| Jewskim i chorągwią proroka, tam ślijmy 
obraz, chwilę tę uprzytomniający. Tam 
z Watykanu wymowniej, niż zkąd inąd, przy- 
pominać on będzie dzieje nasze. U stóp Na- 
miestnika Cbrystusowego obraz Sobieskiego 
kładąc, składamy tam zarazem nasze na- 
dzieje, a z niemi niejako śluby niezachwia- 
nego przywiązania do stolicy naszej świętej 
wiary. Błogosławione tylko ztąd skutki nam 
przypaść mogą. Nie żałujmy tej ofiary, a 
będziem wstanie powtórzyć z wielkim kró- 
lem: Nom nobis Domine, non nobis, sed no- 

mimi Tuo da gloriam*. 
Długie i niemilknące czas jakiś okrzy- 

ki powitały tę mowę. 


Rozgrzany zapałem Stanisław hrabia 
Tarnowski, wdziera się niemal na wzniesie- 
nie, i grzmiącym, donośnym przemawia 
głosem : 


Sobieskiego pod Wiedniem chce Matej- 
ko złożyć w darze Ojcu św. Nie stanie się 
tak, jakeśmy myślili i pragnęli, obraz, po- 
mnik naszego tryumfu nie zostanie w oj- 
czyźnie. Ale stanie się lepiej i piękniej. Myśl 
i zamiar Matejki, które zrozumieć łatwo, Są 
wyższe od tych, jakeśmy mieli. Obraz u stóp 
Papieża w Watykanie złożony, ma świad- 
czyć, żeśmy duszę zachowali nietkniętą, tę 
samą eo przed wiekami. Dwieście lat temu, 
może o tej samej godzinie, wyprawiał król 
Jan gońca do Rzymu, a przez niego posy- 
łał Papieżowi klejnot i znak swego zwycię- 
stwa, symbol trymfu Krzyża nad księżycem, 
sztandar Proroka, świętość Muzułmanów i 
palladium ich potęgi, wydarty tym, których 
przez wieki do boju gromadził, do podboju 
prowadził. Dziś obehodzimy rocznicę eblu- 
bnego zwycięztwa. Niechże Świat widzi, a 
nam niech choć to będzie pociechą i chlu- 
bą, że obchodzimy ją wiernie, że w nas ży- 
ją te uczucia, które Sobieskiego zawiodły 
pod Wiedeń. On po bitwie posłał Głowie 
Chrześciaństwa, co miał najchlubniejszego 
w zdobyczy: my nie takiego złożyć jej nie 
możemy. Ale to, eo pamięć i cześć naszą 
dla wielkiego człowieka i czynów wyraża 
najgodniej, co z ducha tego narodu wyszło 
i jest koroną wszystkiego, co on dziś na 
uczezenie swego bohatera mógł zrobić, to 
składa za nas Matejko tam, gdzie Jan III 
złożył swoje wiekopomne trofeum. * Rzeczy 
są inne, ale popęd jest ten sam, za- 
miar jest ten sam. Jak wtedy król, skła- 
dając sztandar Mahometa u stóp Papieża 
wyznawał się z narodem jego synem, 
wiernym, do usługi i obrony gotowym, 
tak dziś przesyłając tam, co w tej chwili 
ma najlepszego do dania, naród ten wyzna- 
je, że wierzy jak wtedy, i jak wtedy czuje. 
To za nas wszystkich mówi Matejko, kiedy 
swoją wspaniałą pamiątkę dzisiejszej roczni- 
ey, chce przesłać w darze Ojcu św. Zal nam, 
miłoby było zachować ją u siebie, ale tak 
lepiej. Niech tam ten obraz idzie, jako przez 
jednego złożony całego narodu hołd i ślub 
wierności, niech idzie świadczyć, że w dniu, 
kiedy święcimy rocznicę naszej wielkiej hi- 


szało. Po mszy przyjęli król i książęta z ręki 
pobożnego mnicha komunię świętą, poczem 
otrzymali apostolskie błogosławieństwo. Sło- 
wami „Si habebitis confidentiam in Deo, obtine- 
bitis victoriam“ — zakończył się ten wznio- 
sły obrzęd. Nadeszła i dla Fanfanika uroczy- 
sta chwila W obecności książąt i generałów, 
włożył nań rozezulony ojciec po stosownej 
przemowie żelazną zbroję. Odtąd w szyszaku 
na głowie, z pancerzem na piersiach, ze szpa- 
dą u boku, z szeroką a krótką szabłą pod 
udem, harcował pochrześnik Ludwika XIV 
przy boku królewskim ze sprzymierzeńcami 
króla franeuskiego. To krwawy chrzest jego 
Na samym krańcu lewego skrzydła, 
wrzała walka zacięta. W ścieśnionym szere- 
gu, powolnym krokiem posuwa się piechota 
na dół. Przejście na nizinę wiedeńską nie 
było łatwe. Teren nie pochylał się jedno- 
stajnie ku płaszczyznie, ale kilkakrotnie prze- 
rwany jest głębokiemi wyżłobieniami, któ- 
remi niewielkie ale bystre rzeczki ku Duna- 
jowi spływały (Kahlenberger, Griinzinger- 
Knottenbach). Między temi rzeczkami wzno- 
szą się dość wyniosłe pasma, tak, że wojsko 
kilkakrotnie wspinać się na góry i schodzić 
z nich musiało. Wzgórza te zajęte były przez 
Turków. Gdy Turcy rano spostrzegli, że hr. 
Fontaine pod klasztorem Kamedułów bate- 
ryę ustawia, postanowili go zaatakować. Ks. 
Lotaryński, który ze szczytu góry Leopolda 
śledził ruchy walczących, wysłał natychmiast 
ks. Croy z kilkoma batatalionami piechoty 
na pomoc hr. Fontaine. Po zaciętej walce, 
w której brat ks. Croy zginął — zostali Tur- 
cy wyparci. Tymczasem armia turecka, któ- 
ra pod Nussdorfem stała skupiona, posuwała 
się naprzód. Zetknęły się oba wojska. Jakby 
mur ruchomy posuwają się naprzód batalio- 
ny cesarskie — żołnierz koło żołnierza z bro- | 
nią do ataku. Konnica Lubomirskiego robi, 
im miejsce, wywija się w różne strony, raz 
leci w zawody z piechotą, ale przywitana 
ogniem karabinowym , nagle w tył się cofa. 
Ani dragoni sabaudzey, którym Ludwik ba- 


deński z koni zsiąść kazał, ani piechota sa- 
ska, która z prawej strony nacierała na Tur- 
ków, nie zdołali przełamać szyków nieprzy- 
jacielskich. Wtem widzi Herman marg. ba- 
deński, który wraz z Sobieskim i ks. Lo- 
taryńskim stał na szczycie góry, że Turcy 
chcą obejść korpus bratanka jego. Rusza 
natychmiast na czele piechoty, w drugiej li- 
nii bojowej stojącej, prze nieprzyjaciela, na 
którego równocześnie infanterya saska z bo- 
ku naciera. Turcy cofnęli się do miasta Nuss- 
dorf. Wiele krwi upłynęło, nim je zdobyto. 
Każdy dom, każdy ogród i wzgórze trzeba 
było szturmem zdobywać. Wreszcie około go- 
dziny 8 rano cofnęli się Turcy. Pierwsza po- 
zycya strategiczna została zdobytą. Margra- 
bia Herman , który pierwszy wpadł do zbu- 
rzonego miasteczka , dragoni jego bratanka, 
jazda Lubomirskiego 1 Heissłera okryli się 
pierwsi sławą w tym pamiętnym dniu. Wie- 
my już, że od godziny szóstej bawił król na 
lewem skrzydle. Kilka godzin przypatrywał 
się ruchom wojsk walezących, wysyłał pułki 
na miejsca najbardziej zagrożone, zostawił 
nareszcie naczelne dowództwo na lewem 
skrzydle ks. Lotaryńskiemu i Klektorowi sa- 
skiemu, umówiwszy z nimi plan dalszej ak- 
eyi wojennej — opuścił wojsko niemieckie. 
Na jakiejś górze zjadł obiad z pyłem zmie- 
szany, który wiatr silny na jadło nanosił. 
Potem zeszedł pieszo z tej góry, wdrapał Się 
na inną, mniej wyniosłą, gdzie dosiadł ko- 
nia i udał się do swego wojska w towarzy” 
stwie królewicza, podkanclerzego, kasztelana 
inflanckiego, koniuszego koronnego, podskar- 
biego i ks Avianiego, który króla na krok 
nie odstępował. Hussarya wojewody wołyń: 
skiego i kilka lekko uzbrojonych chorągwi 
jechało za nim. Tymczasem na lewem skrzy- 
dle spoczywały znużone walką pułki, poczem 
cała linia bojowa ruszyła naprzód, a na czele 
działa. Zdobycie drugiego wzgórza między 
Griinziger i Krollenbach łatwiej uskutecz- 
nionem zostało, jakkolwiek dzielnie się Tur- 
cy bronili. Z radosnym okrzykiem rzuciło 


się wojsko do ataku. Ponuro zagrały działa. 
Przerażeni Turcy cofnęli się. Druga ważna 
pozycya z miasteczkiem Heiligenstadt opa- 
nowana została przez wojsko chrześciańskie. 
Artylerya saska celnemi strzałami i iufan- 
terya dzielnem natarciem na boki tureckie — 
przyczyniły się głównie do zwycięstwa. Na 
zdobytem wzgórzu odpoczywało wojsko i o- 
czekiwało przybycia armii polskiej. Było już 
południe. 

Polacy nie próżnowali. Linie wojska 
niemieckiego wysunięte były znaczniej na- 
przód ku obozowi tureckiemu Aby ją zró- 
wnać, trzeba było przyspieszonym krokiem 
przez góry maszerować. Od świtu już cią- 
gniono pod góry armaty, które nie mogły 
wraz z innem wojskiem zdążyć. Odkomen- 
derowano oddział, który pozostał przy wo- 
zach armatnich, same zaś działa z nadludz- 
kiem wysileniem dopiero o godzinie pierw- 
szej na szczyty zdołano podźwignąć. Ko- 
mendantem artyleryi był Marcin Kątski, wo- 
jewoda kijowski. Jego niezmordowanej ener- 
gii zawdzięczyć należy, że armaty, które tak 
wielką usługę wyrządziły w czasie bitwy — 
zatoczone zostały. Cała armia polska stanęła 
w lasach, na górach koło Dornbachu. 

Nie była to łatwa przeprawa. Kilka- 
krotnie trzeba się było spuszczać z wysokich 
gór i wspinać się na inne, mniej wyniosłe 
ale lesiste. „Bo takie było miejsce na tych 
górach, gdzieśmy się bili, że choć się zie- 
mia zdawała bez zawady, zbliżywszy się, za- 
staliśmy albo rów haniebnie głęboki, albo 
podmurowaną winnicę, z której trzeba było na 
kilka łokci skakać albo wyłazić*. Taki był 
teren aż do samych namiotów tureckich. 
Wśród ciągłej strzelaniny opanowało wojsko 
polskie górę, wznoszącą się nad samym szy- 
kiem tureckim. 

(Dokończenie nastapi). 
DR. ALEXANDER SEMKOWIC7. 


storycznej zasługi i chwały, nasza myśl zwra- 
ca się, jak dwieście lat temu, do Namiestni- 
ka Bożego na ziemi; niech tem przypo- 
mni przeszłość około Chrześciaństwa zasłu- 
gi, a niech dowiedzie, że serce nie zgasło. 
Jan III składał Papieżowi zakład wierno- 
ści, my po Piusie IX, my za Leona mamy 
większy, niż on obowiązek wdzięczności tak- 
że; niechże ten obraz będzie tam i jej zna- 
kiem. Na widok sztandaru Mahometa , 
Rzym cały rozgrzmiał się odgłosem tryum- 
falnego Te Deum; do tego dzisiejszy dar nie 
pobudzi, ale przypomni, że ten naród, o któ- 
rym Ojciec św. mówił tak miłosiernie, prosi 
o miłość, o przyczynę do Boga, a wart ich, 
bo wierny. To darem swoim chce powie- 
dzieć, to za nas wszystkich robi Matejko. 

| „Ale nie to tylko. On i nam samym 
daje wielką naukę. On nas zwraca tam, zkąd 
Sobieski czerpał popęd i siły zwycięztwa, 
zkąd każdy czerpać może miłość naprawdę 
mocniejszą, niź śmierć. On nam mówi, że 
wszelka miłość ludzka, ziemska, przyrodzo- 
na, najsilniejsza nawet i najszlachetniejsza 
wyczerpać, wysilić się może; moeniejszą nad 
śmierć może być miłość wtedy tylko, kiedy 
ma źródło swoje w tem co nieśmiertelne, a 
nadludzkie. W ramach jego obrazu oprawio- 
ne są dwie głowy, dwóch Papieży, jednego 
z przed laty dwustu drugiego dzisiejszego, 
lnnocentego i Leona. One znaczą i mówią 
wyraźnie, że przez te dwa wieki wiele na 
świecie zmieniło się. A jedno jest, stoi jak 
stało, żyje jak żyło, świeci dziś jaśniej mo- 
że, niż przed dwoma wiekami, to co boskie- 
go początku będąc, od ludzi końca mieć nie 
może, na opoce Piotrowej zbudowany Ko- 
ściół Chrystusa i obietnica, że go bramy 
piekieł nie przemogą. Nauka z tego, że kto 
chce życie mieć, utrzymać lub znałeźć, ten 
je musi połączyć z tem, co nieśmiertelne, 
siłę swoją oprzeć o to, co niezwyciężone. 
Sławimy Sobieskiego, że eywilizacyę zacho- 
du obronił przed barbarzyństwem, nazywa- 
my to historycznem posłannictwem narodu, 
co „milionową pierś wciąż krwawił, aż roz- 
deptał gad pogaństwa”. Ale ta cywilizacya 
zkąd się wzięła? kto ją wykształcił? kto jej 
dał wyższość nad innemi? kto był jej du- 
szą i cechą? Matejko nam mówi, że kto się 
do tej cywilizacyi z tego dziejowego po:łan- 
nietwa przyznaje, ten powinien rozumieć 
czem jest jednej i drugiego natura i isiność. 
O związku z ludem mówimy też wiele, w 
tym związkn szukamy podstawy naszej przy- 
szłej siły. Jeżeli szczerze chcemy i szukamy, 
to szukajmy tam, gdzie połączenie to z lu- 
dem najłatwiejsze i najbliższe. A jakie u- 
czucie, jaka wiara u niego góruje, tego śle- 
py tyłko nie widzi. Oto jeszcze uwaga, prze- 
stroga, kiórą wyciągnąć nie trudno z tego 
natehnienia i czynu Matejki, która w swo- 
im najprostszym wyrazie znaczy: „ufajcie i 
wierzcie* nie w te, eo na pozór mądre a 
zwodnicze, nie w to, co dziś wydaje się 
czemś a jutro minie, jak blask Ludwika XIV 
i groźność Sułtanów, ale w te słowa, które 
nie przeminą, nawet gdy ziemia i niebo 
przeminą. Iskrę geniuszu dał Ci Bóg: robi- 
łeś i zrobiłeś nią wielkie rzeczy, aleś nigdy 
nie tak wielkiego, tak wzniosłego nie zro- 
bił jak dziś, kiedy z nas dajesz światu do- 
wód, że żyją w nas Sobieskiego uczucia, a 
kiedy nam wskazujesz tak jasno, co te uczu- 
cia znaczą, Go obiecują i do czego obowią- 
zuja. Niechże (i za nas odda i błogosławi 
sam Bóg, a niech w nas pamięć Twego 
imienia i tego Twego czynu żyje na wieki 
— vivai“! 

Mowca, przyodziany w bogaty strój 
narodowy, zchodzi z estrady. Lica jego pa- 
łają uniesieniem, gorączka serdeczna po- 
łożyła na nich śledy rumieńców jaskra- 
wych. Przyjaciele ściskają jego ręce i witają 
go serdecznie. Ogół, porwany swadą orator- 
ską, przyklaskuje żywo. Ogień udzielił się 
wszystkim sereom. Iskra elektryczna prawdzi- 
wego uczucia, obiegając tłumy, każdą pierś 
rozszerzyła na wzór Fidyaszowy. 

Chwila ciszy.... Czyżby to było skupie- 
nie ducha?! 

Tu Matejko zabiera głos znowu i za- 
pewnia, że nie papieżowi, ale narodowi ofia- 
rowuje swój obraz, z prośbą, by naród od 
siebie złożył ten dar Ojcu świętemu. Ksiądz 
biskup Dunajewski ściska dłoń mistrza, o- 
świadczając, że wyszle natychmiast telegram 
do Watykanu, donoszący Leonowi XIII o 
wspaniałym darze krakowskiego mistrza. Oto 
jego słowa: 

„Szanowny i drogi Mistrzu! Jestem 
pod wpływem zadziwienia i głębokiego wzru- 
szenia. Zadziwia mnie Twa wielka bezinte- 
resowność, Twa wielka ofiarność, ale te nie 
są dla mnie nowiną — lecz do dna serca 
jestem wzruszony Twą głęboką myślą — 
która kierowała dzisiejszym Twym aktem. 
Twemi obrazy uczyłeś nas poznawać, uczy- 
łeś naród miłować jego dzieje — przedsta- 
wiałeś i tryumfy i bolesne pamiątki , wska- 
zywałeś, co ducha ma podnosić, ale i to, eo 
winno ostrzegać. Dziś dałeś nam obraz wiel- 
kiego znaczenia. Pędzlem odtworzyłeś postać 
króla - bohatera w chwili tryumfu nad nie- 
wiernymi, a obecnie Twem sercem, Twym 
duchem dałeś nam poznać ducha, myśl te- 
goż bohatera. Uczyłeś nas poznawać naszą 


przeszłość, a w tej chwili uczysz, na czem 
winna opierać się nasza przyszłość. Wskazu- 
jesz drogę, po której ma stąpać naród. Po- 
spieszę bezzwłocznie zawiadomić Ojca św. 
o darze Twoim, o myśli Twej, aby tam, gdzie 
sztandar zdobyty nad Islamem świadczył o 
zwycięztwie przodków naszych nad niewier- 
nymi, obraz Twój, jako nowy sztandar był 
dziś świadkiem zwycięztwa naszego nad nie- 
wiarą * 

Zaczyna się składanie darów, dyplo- 
mów i adresów. Pierwsi są uczniowie, ko- 
chający sercem całem swego wielkiego i za- 
enego nauczyciela. Dają mu album złożone 
z prac swoich. W imieniu ich przemawia 
bardzo ładnie pan Styka Matejko serdecz- 
nie odpowiada. 

Wchodzi na wzniesienie p. Jan Do- 
brzański i oddaje adres Polaków w innych 
prowincyach zamieszkałych. 

Bronisław Abramowicz, znany i ce- 
niony malarz historyczny, w imieniu towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy artystów, składa 
mistrzowi palmę szezerozłotą. Mówi ciepło, 
z zapałem, rzewnie. 

Prezydent miasta dr. Weigel w imie- 
niu reprezentacyi miejskiej, w te praema- 
wia słowa: 

„Najezcigodniejszy, ukochany nam Mi- 
strzu| Po tak wymownych słowach, jak 
dwóch poprzednich moweów i Najdostojniej- 
szego biskupa naszego, cóż mi już dodać 
wypadnie, jeżeli nie zielony liść uznania 
obywatelskiego do tego wieńca owacyj, jè- 
kie Cı dziś składają liczne deputacye z roz- 
maitych stron dla uczczenia jubileuszu twej 
25-letniej pracy i sławy. Reprezentacya 
miasta, nazwawszy plac przed szkołą Sztuk 
pięknych, tem zasłużonem miejscem sku- 
tecznego działania Twego dla kształcenia 
kochanej młodzieży naszej w zawodzie ar- 
tystycznym, mianem ukochanego mistrza, 
pragnęła dać Ci jeden jeszcze dowód swego 
uwielbienia dla Twego twórcego talentu 
swego uznania twej niezmordowanej pracy, 
jednającej Ci tyle zasłużonej sławy, ile nam 
zaszczytu i dumy, zapragnęła sobie tej czci 
by Cię nazwać honorowym obywatelem miasta. 

Wręczając Ci w imieniu zgromadzo- 
nych tu lieznie członków Rady miejskiej 
honorowy dyplom tej godności, najwyższej 
jaką rozporządza miasto dla ucze enia wiel- 
kich zasług względem kraju i grod:, który 
jest miejscem urodzenia Twego, i którego 
obywatele, że tak powiem, stali przy kolebce 
twojej, składam Ci imieniem tegoż, należną 
Ci wysoką cześć z zapewnieniem, że i dzie- 
ci twoje zapisując, jako obywateli tego mia- 
sta, uważać je będziemy wszędzie 1 zawsze 
jako nasze, jako obywateli krakowskich I 
Niech więc razem z Toba, czeigodny Mistrzu 
i Jubilacie, w długie lata nam żyją!“ 

Wehodziny za Matejka i dygnitarza- 
mi go otaczającymi na pierwsze piętro, gdzie 
w dwóch salach urządzono wystawę obra- 
zów mistrza. Ściany i pilastry przystrojone 
gobelinami i makatami, należącemi do Art. 
hr. Potockiego i uczniów szkoły sztuk pięk- 
nych Na ścianach wiszą: „Kopernik“, „Ja- 
dwiga*, Dwa zbiorowe portrety dzieł, „Hołd 
pruski“, portret córki, szkiedo „Stańczyka*, 
szkic do „Hołdu*, „Borkowicz*, „Rogatko*, 
„Polonia* (podług psalmu „Dobrej woli*Kra- 
sińskiego), szkic do „Sobieskiego“ (oryginał 
obecnie w Wiedniu* dziś ofiarowany Ojcu 
św.), „Sędziwój*, szkic do „Augusta i Bar- 
bary“, „Warneńczyk dzieckiem“, „Wierzy- 
nek“; portret ks. Marceliny Czartoryskiej, 
portret ordynatowej Zamoyskiej, portret hra- 
biny Pusłowskiej, szkic do „Bitwy pod 
Warns“, „Zygmunt II, słuchający dzwonu 
„Zygmunta*, „Chrystus“ (z kaplicy w Wi- 
śniczu), portret żony Matejki, dwa portrety 
męskie, „Wyrok“, szkic do „Wita Stwosza“, 
portret p. Serafińskiego, szkie do „Iwana 
Groźnego", „Utopienie sułtanki w Bosforze*, 
„Chrzest. Warneńczyka”, „Wapowski", Wnę- 
trze grobu Kazimierza Wielkiego*, projekt 
pomnika Mickiewicza, miniatury zrobione 
przez mistrza w dwunastym roku Życia, 
kilka akwarelli, mnóstwostudyów akademie- 
kich i szkiców dawnych, na których znać 
wpływ Stattlera, nauczyciela Matejki, oraz 
szkoły monachijskiej, której czas jakiś wiel- 
ki nasz malarz hołdował. Nad drzwiami 
wśród festonów z kwiecia widzimy mono- 
gram J. M. uwity z świeżych róż. Publicz- 
ność zwiedza wspaniałą gałeryę.. nakoniec 
rozchodzi się w ciszu i milczeniu. 
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Uroczystości wiedeńskie. 
Wiedeń, 11 września. 


Kto dzisiaj chciał, a raczej kto miał 
być na Kahlenbergu dla uroczystości odsło- 
nienia tablicy pamiątkowej, musiał wstać 
prawie równo ze słońcem. O godzinie Gh 
rano zebrali się zaproszeni goście, bisko 80 
radców miejskich, wiedeńskie towarzystwo 
spiewackie ì kilkunastu dziennikarzy, razem 
blisko 600 osób, nad brzegiem Dunaju, gdzie 


czekały dwa statki parowe. Pomiędzy zgro- 
madzonymi znalazł się także ks. Torlonia, 
burmistrz rzymski, ! tutaj powitał go bur- 
mistrz wiedeński p. Uhl. Z po za Wiednia 
przybyło kilku prałatów zakonu Benedykty- 
nów. Wybitniejsze osoby z Wiednia byłyź: 
prezydent najwyż. trybunału p. Sch mer- 
ling, namiestnik p. Possinger, feldmar- 
szałek porucznik pan Appel w zastępstwie 
komenderującege generała wojsk w kraju, 
książę Starhenberg i kapitan Lieben 
berg, jako potomkowie osób znanych 
z historyi obrony Wiednia. O godzinie 8 
statki ruszyły, pozostawiając za sobą tłumy 
publiczności, stojące na obu brzegach, aby 
przypatrzyć się zaproszonym uczestnikom 
obchodu. Niektórzy z uczestników woleli nie 
płynąć wodą o chłodnym, prawie mroźnym 
poranku, i zaczekawszy nieco późniejszej 
pory, udali się dorożkami do Nussdorfu na 
dworzec kolei palecznej, prowadzącej w gó- 
rę na Kahlenberg. Prześliczną miejscami 
okolicą, z coraz więcej otwierającym się 
z góry widukiem na Wiedeń, dojechaliśmy 
koleją na miejsce uroczystości, gdzie dwo- 
rzec był przystrojony chorągwiami, mały zaś 
kościółek roślinami doniczkowemi. 

Ksiądz prałat Stóger z zakonu Be- 
nedyktynów odprawił mszę św. z asystą, 
podczas której towarzystwo spiewackie od- 
śpiewało melodye, dobrze znane także po 
polskich kościołach , do których introit za- 
czyna się od słów: „Do Ciebie odwieczny 
Panie“ (po niemiecku: Hier liegt vor Deiner 
Majestat), melodye tak piękne i tak praw- 
dziwie nabożne i do nabożeństwa pobudza- 
jace. 

Po nabożeństwie burmistrz Uhl wy- 
głosił na placyku przed kościołem mowę, 
rozdawaną w pięknie drukowanych egzem- 
plarzach między uczestników obchodu, z któ- 
rej ustęp, mieszczący w sobie wzmiankę 
lo Sobieskim, brzmi dosłownie, jak nastę- 
| puje: „Przejęty ważnością i znaczeniem 
Wiednia waleczny król polski, Jan III So- 
bieski, wyruszył z wojskiem swem we 
sprzeć sprawę chrześciaństwa. Pod Jego 
naczelnem dowództwem stanęły dnia 
7 września pod Tullnem: wojska cesarskie 
pod wodzą cesarskiego ganerał-porueznika 
księcia Karola Lotaryńskiego; wojska pol- 
skie; elektorowie Max Emanuel bawarski i 
Jan Jerzy III saski z własnemi wojskami; 
książę Jerzy Fryderyk Waldeck z obwodo- 
| wemi kontyngensami szwabskiemi i frankoń- 
i skiemi; wojska obwodu bawarskiego i woj- 
ska arcybiskupa saleburskiego“. 
| Pod koniec tej mowy spadła zasłona 
z tablicy pamiątkowej, wmurowanej na 
szczycie kościółka. Na żółtawym polerowa- 
nym kawieniu ukazał się napis następujący: 
Von diesen Anhóhen zogen am Morgen des 12 
Sepiember 1683 Johann III Sobieski, König 

v. Polem, 
der kaiserliche Gemral- Lieutenant Herzog 
Carl V v, Lothringen, die Kurfürsten Johann 
Grorg III v. Sechsen und Maz Emanuel v. 
Bayern, Fürst Gorg Fri rich v. Waldeck, 
die Markgrafen Hermann und Ludwig Wil- 
helm v. Baden und andere Heerfthrer mit 
den Truppen des 
Kaisers Leopold I. 


sowie mit deutschen und polnischen Hilfsvöl- 
kern in à&n Kampf zur Befreiung der von 
der türkischen Kriegsmacht durch einundsechs- 
sigldgige Belagerung schwer bedrdngien 
Stadt Wien. 
In dankbarer Erinnerung an den ruhmvollen 
Sieg des Entsateheeres die Stadt Wien: 12 
Deptember 1988. 


Gdy burmistrz skończył mowę okrzy- 
kiem: „Niech żyje Cesarz Franciszek Józef I 
i cały Dom Cesarski 1“, który zebrani trzykro- 
tnie powtórzyli z zapałem, muzyka zaintono - 
wała hymn ludowy i odezwały się możdzie- 
rze, których echo między górami wielokrot- 
nie się odbijało. 

Tuż poiem wszyscy uczestnicy udali 
się do położonego o kilka kroków ogródka 
na śniadanie, zastawion: kosztom miasta. 
Z trzech rodzajów win najlepsze było to, 
które urosło na tej samej górze, z której 
przypuścił Sobieski zwyciężki atak. y 

O godzinie w pół do drugiej koleją, a 
następnie parowcem wróciliśmy do miasta. 

Wieczorem w Praterze grały dwie ka- 
pele wojskowe, spiewało wiedeńskie towa- 

|rzystwo spiewaków i spalono ognie sztucz- 
ne, które wzbijały się także z Kahlenbergu; 
wyobrażało to rakietową korespondencyę 
między wojskami spieszącemi z odsieczą, a 
oczękującym ich na wieży św. Szczepana 
komendantem Wiednia, hr. Starhembergiem. 
Tłumy ludu zalegały Prater do późnej nocy. 

Tak minał dzień poswięcony właści- 
wemu obchodowi rocznicy wielkiego faktu 
dziejowego. Jutro rozpoczną się uroczystości 
połączonego z tym obchodem poświęcenia 
nowego ratusza wiedeńskiego. 

JÓZEF GLINKIEWICZ. 


„azota Lwowska“ z dnia 14 września 1883 
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| Wiedeń, 12 września. 


Jak w zeszły piątek w katedrze św. 
,Bzezepanua rozpoczęły się uroczystości pa- 
miątkowe, tak dziś znów w tym samym 
' przybytku Pańskim zakończone zostały. Już 
o godzinie 8 rano kościół, świątecznie z wiel- 
|kim przepychem przystrojony, zaczał napeł- 
| niać się publicznością różnych stanów i wy- 
|znań, spływającą rojnie z wszech stron do 
j tego środkowego punktu miasta. Chociażby 
kto nie był wiedział o zapowiedzianem na- 
bożeństwie, ozdobiona zielenią brama ko- 
ścielna i spływające ze szczytu ogromne cho- 
rągwie o barwach państwa i miasta zwra- 
cały uwagę przechodniów; i niebawem na- 
tłok powstawać zaczął naokoło katedry gi 
przy ujściach ulic, schodzących się na placu, 
tak, że odkomenderowana w liczbie kilkuset 
ludzi straż policyjna w galowych mundurach 
właściwie już trochę za późno przybyła i z 
niejaką trudnością zdołała zaprowadzić w 
tłumach porządek, niezbędny dla przejazdu 
powozów oczekiwanych. Jakoż prawie w tej 
samej chwili zajechał jeden, tuż po nim 
drugi, trzeci, czwarty, a z nich wynurzały 
się sutanny, mundury złociste, purpury, fio- 
lety. Przed niemi rozstępuje się zbity tłum 
w środkowej nawie katedry, ale niedość 
skoro i niedość w ładzie, by dostojnicy cał- 
kiem swobodnie dojść mogli aż do prezbi- 
teryum W sam czas przybywa kilka kom- 
panij piechoty, z trzech stron wchodzi do 
kościoła i od wszystkich trzech wejść two- 
rzy szpalery, schodzące się na wstępie z na- 
wy środkowej do prezbiteryum. Tuż potem 
głównym szpalerem wchodzi gwardya cesar- 
ska w galowych mundurach. W kościele i 
na placu naokoło niego panuje już ład i po- 
rządek. Zataczają się powozy i karety coraz 
dłuższym szeregiem, coraz nowe widać po- 
stac,e, stroje i mundury, aż nakoniec krótko 
przed godziną 9 przy odgłosie dzwonów do 
oświetlonej już tysiącami światła jarzącego 
katedry wstępuje, wysiadłszy z zwykłego po- 
wozu, sam Najjaśniejszy Monarcha, 
w białym mundurze wojskowym i przez 
szpaler w szpalerze, utworzony przez mini- 
strów, dostojników, areyksiążąt i duchowień- 
stwo wyższe, witany głębokiemi pokłonami, 
udaje się na swoje miejsce przed wielkim 
ołtarzem. Za nim zamyka się ów szpaler w 
szpalerze, tworząc w ten sposób orszak, nad 
jaki świetniejszego wyobrazić sobie nie mo- 
żna. Po lewej ręce Monarchy postępuje Naj- 
dostojniejszy Cesarzewicz Rudolf, za nimi 
Najd Arcyksiażęta Karol Ludwik, Fran- 
ciszek Ferdynand, Ludwik Wiktor, 
Otton, Jan, Fryderyk, Eugeniusz, 
Wilhelm Ernest, Rainer i Hen- 
ryk, dalej starszy podkomorzy hr. Folliot 
de Orenneville, pierwszy marszałek 
dworu hr. Larisch, starszy koniuszy ksią- 
żę Thurn-Taxis, minister spraw zagra- 
nicznych hr. Kalnoky, prezes gabinetu 
hr. Taaffe, minister wojny br. Bylandt- 
Rheidt, ministrowie dr. Ziemiałkow- 
ski, hr. Falkenhayn, dr Dunajew- 
ski, bar. Gonrad, bar. Prażak, hr. 
Welsersheimb, bar. Pino, węgierski 
minister a latere bar. Orczy, kapitan au- 
stryackiej gwardyi cesarskiej bar. Koller, 
kapitan węgierskiej gwardyi p. Fratri- 
czewiez., starszy kuchmistrz hr. Kin- 
sky, mistrz ceremonij hr. Hunyady. Za 
nimi ida osoby piastujace najwyższ* godno- 
ści w instytucyach państwowych, jak prezes 
najwyższego trybunału, namiestnik it, dz 
dalej generalicya, bardzo wielu wyższych 
oficerów, urzędników, reprezentantów korpo- 
racyj, między nimi burmistrz Uhl wraz z 
syndykiem miasta Rzymu księciem Torlonia. 
Z liczby przeszło 40 książąt i dygnitarzy 
kościelnych wymienimy, prócz celebranta, 
kardynała Schwarzenberga, nuncyusza 
papieskiego Vanutellego, arcybiskupów 
saleburskiego i zadarskiego, tudzież naszych, 
mianowicie: areybiskupa lwowskiego rit. urm. 
ks. Isakowicza, administratora metropo- 
lii lwowskiej vrit. gr. ks. Sembratowi- 
cza i biskupa przemyskiego ks. Sole- 
ckiego. 

Mszę św. pontyfikalną celebrował arcy- 
biskup wiedeński Ganglbauer, udzielając 
uroczyście błogosławieństwa apostolskiego z 
polecenia Ojca św. Nabożeństwo skończyło 
się odspiewaniem Te Deum, poczem celebrant 
z asystą swą odprowadził Najjaśn. Pana do 
bramy i pożegnał, podczas gdy za Monarcha 
utworzył się zwów orszak, jak wyżej. Na 
wyjściu z katedry raz jeszcze rozwinął się 
w całej okazałości świetny obraz, na który 
dwie godziny oczekiwały tłumy ludzi nao- 
koło kościoła. i 

Nabożeństwo skończyło się o godzinie 
10/4, a z niem skończyły się uroczystości 
miejskie i kościelne na pamiątkę odsieczy 
Wiednia. 

O godzinie 1% odbyła się konkluzya 
budowli nowego ratusza w nieopisanie pię- 
knej ogromnej sali nowego gmachu tego. 
Akt odbył się wielce uroczyście pod auspi- 
cyami Najjaśniejszego Pana, który przybył 
tu w orszaku tym samym, w jakim widzie- 
liśmy go w katedrze, a nadto w towarzy- 
stwie króla JMci hiszpańskiego. Jest pewien 
związek między poświęceniem tego wspania- 
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lłego pomnika sztuki budowniczej a obcho- 
! dem odsieczy; gmach bowiem wznosi się na 
' tem samem miejscu, położonem ongi poza 
murami miasta, gdzie był główny warstat 
oblężniczych robót tureckich. Związek ten 
przypomniano tak w dokumencie, zamurowa- 
|nym dziś pod kamieniem zamykającym bu- 
jdowlę; jak i w przemówieniu burmistrza do 
Najj Pana; a również tem, że w nowym 
gmachu urządzono wystawę przedmiotów hi- 
storycznych, odnoszących się do oblężenia 
Wiednia, którą dziś oglądał tylko Najj. Pan 
wraz z orszakiem, a która jutro otwarta bę- 
dzie dla publiczności. 
JÓZEF GLINKIEWICZ. 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 11 września. 


C] Może wam miło będzie dowiedzieć 
się, że zamieszkali tu Polacy jutro także ob - 
chodzić będą pamiątkę odsieczy wiedeńskiej; 
obchód kościelny odbył się już w przeszłą 
niedzielę, jutro zaś w odpowiedni sposób od- 
będzie się uroczystość w lokalu tutejszych 
towarzystw katolickich. 

W obrębie granic niemieckich panuje 
wielki ruch polityczny i żywa agitacya po- 
ruszająca do głębi umysły i namiętności. W 
samym Berlinie ścierają się postępowcy z 
antisemitami i demokracyą socyalną z po- 
wodu wyborów do rady miejskiej; namię- 
tności są w wysokim stopniu wzburzone. 
Wczoraj nie odbyło się zgromadzenie zapo- 
wiedziane przez antisemistów z powodu nie: 
szczęścia kolejowego w Steglitz, lecz ludzie 
należący do tamtego obozu twierdzą, że tyl- 
ko przypadkowa przeszkoda wstrzymała agi- 
tatorów od zwołania zebrania, że ono odbę- 
dzie się jeszcze w tym tygodniu. Nie jest 
to dobrą wróżbą. Nawiasem wspomnę, że 
administracya kolejowa w Steglitz zaprowa- 
dziła teraz liczne środki ostrożności, o któ- 
rych dawniej nie było mowy. 

Dzisiaj odbywa się w Królewskiej Hu" 
cie na Górnym Szlaąsku wiec, na który licz- 
ne tłumy ludu polskiego podążyć mają. Lu- 
dzie obeznani ze stosunkami miejscowemi za- 
pewniają, że lud ten bardzo pragnie oświe- 
cenia w sprawach publicznych, które go z 
bliska obchodzą. Z posłów wybranych na 
Górnym Szląsku, zapewne dziś żaden nie 
zaniecha podążyć do Królewskiej Huty; tu- 
tejszy sędzia Letocha, rodem  Głórnoszlązak 
i poseł na sejm pruski, wystąpi tam także 
z mowa. Wiee górnoszląski zajmie się spra- 
wą kościelną, szkolną i materyalna dolą ro- 
botników górnoszląskich. Sejm przychyli się 
prawdopodobnie do wysłania petycyi do mi- 
nistra oświaty, która dziś w Królewskiej Hu- 
cie będzie odczytaną, a która odnosi się do 
nauki języka polskiego i do wykładu religii 
w języku ojczystym. Przed dziesięciu laty 
regencya opolska zniosła jednem pociągnię- 
ciem pióra naukę nawet czytania i pisania 
polskiego na całym Górnym Szląsku i na- 
kazała wykład religii, wyłącznie w języku 
niemieckim. Pomieniona petycya przedstawia 
następstwa tego rozporządzenia Dzieci u 
mieją czytać po niemiecku i kreślą głoski 
niemieckie, lecz nie rozumieją eo czytają 
lub piszą. Polskiej litery nie znają, nie u- 
mieja przeto ani z książki modlić się. ani 
czytać historyi św., ani używać w kościele 
śpiewników ; gdyż polskiego śpiewu kościel- 
nego nie znają. Petycya kładzie nacisk na 
stronę religijną i moralną i żąda przywró- 
cenia nanki polskiego czytania i pisania, o- 
raz wykładu religii w języku, ojczystym. zwra- 
cając uwagę, że protestanckim Mazurom i 
Litwinom w Prusiech Wschodnich, a osta- 
tecznie także Wendom, zrobiono to samo u- 
stępstwo; petycya wspomina także o tem, 
że dzieci polskie w Poznańskiem pobierają 
naukę religii w języku ojczystym. 

Wielkie zgromad: enie katolików w Diis- 
seldorfie potrwa cztery dni, t. j. aż do przy- 
szłego czwartku włącznie. Podług telegra- 
mów ztamtąd otrzymanych, zjazd jest licz- 
ny i świetny, Na uwagę zasługuje ogromny 
rapał. z którym przywitano posła Windthor- 
sta. Przywódca centrum w krótkiem przemó- 
wieniu określił zadanie zgromadzenia i z na- 
ciskiem podniósł, że zgromadzenie katolickie 
swojemi tylko sprawami ię zajmie i radzić 
będzie o własnych potrzebach, nie dotyka- 
jąc wcale przeciwnych opinij, O sprawie ko- 
ścielno-politycznej wspomniał mowca po 
krótce, że katolicy dziś są ciż sami, co da- 
wniej, gotowi do zgody, lecz będą musieli 
walczyć, skoro im walkę narzucą. W ciągu 
zgromadzenia, nadeszły od 46 biskupów, 8 
opatów i wielu osób dostojnych listy z wy- 
rażeniem współczucia i wdzięczności. Książę 
Antoni Hohenzollern przesłał także list na 
ręce komitetu miejscowego. O przebiegu 
zgromadzenia zdam sprawę, skoro się obra- 
dy ukończą. 

Jutro w Wittenberdze wielka uroczy- 
stość na cześć Lutra, na którą w zastęp- 
stwie cesarza zjedzie także Następca tronu. 
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SPRAWY MONARCHII 


O pracach komisyi, złożonej dla obmy- 
ślenia oszczędności w różnych ga- 
łęziach administracyipaństwowej 
piszą do Presse: „Gdy po znmknięciu osta- 
tniej sesyi parlamentarnej komisya dla n- 
szczędności odroczyła się, obrady jej nad 
zasadniczemi wnioskami były mniej więcej 
już ukończone. Skoro komisya ta zbierze się 
na nowo, co nastąpi równocześnie z zebra - 
niem się Rady państwa, przyjdzie jej zała- 
twić tylko niektóre kwestye szczegółowe, po- 
czem będzie mogła przystąpić do ostateczne- 
go zredagowania wniosków. Sądząc z obe- 
cnego stanu rzeczy zdaje się, że wnioski te 
już w ciągu przyszłej sesyi parlamentarnej 
zostaną przedłożone rządowi, a ewentualnie 
Radzie państwa Wnioski rzeczone dadzą się 
podzielić na dwie kategorye Do pierwszej 
należy zaliczyć wnioski, wchodzące w zakres 
kasowości i administracyi skarbowej, które 
będą mogły ministerstwa przeprowadzić bez- 
zwłocznie we własnym zakresie działania, 
do drugiej zaś wnioski, dotykające zasad po- 
lityeznej administracji i sądownictwa. Osta- 
tnie przeto będą mogły być zrealizowane 
tylko w drodze prawodawezej. Chociaż prze- 
to wnioski drugiej kategoryi, przedewszyst- 
kiem o ile odnoszą się do politycznej admi- 
nistracyi, nie są takich rozmiarów, jak to u- 
trzymywano powszechnie, to przecież są 
dziś ważne i zawierają szereg ustępstw na 
rzecz zasady autonomicznej. Jak się zdaje, 
rząd powiadomiony jest już mniej więcej o 
wnioskach komisyi, które mają być zreali- 
zowane na drodze administracyjnej, za czem 
przemawia ta okoliczność, iż zarządzono już 
stopniowe zwinięcie magazynów dla sprze- 
daży soli i połączenia magazynów dla sprze- 
daży tytoniu z fabrykami tytoniu, w którym 
to kierunku komisya dla oszezędności posta- 
wiła odpowiednie wnioski“. 

— Budapester Corr. donosi, że celem 
ostatniej konferencji notablów krockich, od- 
bytej pod przewodnictwem prezydenta min!- 
strów Tiszy w Peszcie, było wszechstronne 
zoryentowanie się, i zapewnia, że KD ten 
został w zupełności osiągniętym. Goście kro- 
accy oświadczyli, że gotowi są dołożyć wszel- 
kich starań, aby sprawę napisów załatwiono 
w jak najkrótszym czasie na drodze przyja- 
znego porozumienia , 

Do Ung. Post donoszą z Zagrzebia, że 
przybyły tu znaczne wojska, a to częścią w 
celu skompletowania miejscowej załogi, czę- 
ścią wzmocnienia posterunków w Zagrożo- 
nych miejscowościach, przedewszystkiem w 
okoliey Petrinii, Gliny i Kostejniey. 
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(Z Bułgaryi). 

Do Polit. Corr. piszą z Sofii dnia 5go 
września : i 

„Donosiłiśmy niedawno, że książę Ale- 
ksander, przekonawszy się o nadużyciach 
generała Sobolewa, osobnym  reskryptem 
w.bronił na przyszłość mianować lub odda- 
lać urzędników w drodze rozporządzeń mi- 
nisteryalnych. Zarządzenie to, mające na 
celu kontrolę zmian w etacie; urzędników i 
możność wpływania na to, aby czynione 
zmiany były korzystne i sprawiedliwe, nie 
mogło się podobać generałowi Sobolewowi, 
ztóry też po ogłoszeniu tego reskryptu wnet 
pospieszył okazać, że nie czuje się wcale 
nim związanym i niezmienia swego dotych- 
czasowego postępowania. W tym zamiarze 
usunął on, na mocy prostego rozporządzenia 
ministeryalnego, prefektów Razgradu i War- 
ny i w tenże sam sposób zamianował no- 
wego prefekta dla Wrazy. 

Tak jawne lekceważenie rozkazu księ- 
cia było tą kroplą, która wypełniła miarę 
jego cierpliwości. Wezwał on do siebie pana 
Grekowa i zlecił mu utworzenie nowego mi- 
nisterstwa, zezwalając powołać do jego skła- 
du osobistości, należące do liberalnego stron- 
nictwa. Równocześnie zawezwał książę do 
siebie generałów Sobolewa i Kaulbarsa, 
pierwszemu rozkazał Bułgaryę natychmiast 
opuścić, drugiemu zaś wyraził swoje zado- 
wolenie i oznajmił mu, że i nadal pozosta- 
wi go na stanowisku ministra wojny. 

Wówczas obaj generałowie pospieszyli 
okazać księciu listy, które zawierały zakaz 
opuszczenia Bułgaryi, nawet na polecenie 
księcia. Bezpośrednio potem przybył agent 
dyplomatyczny p. Jonin i postawił księciu 
następujące ultimatum: po pierwsze, książę 
zrzeknie się nieograniczonej władzy. jaką 
mu nadał naród bułgarski, powtóre, najda- 
lej w przeciągu sześciu miesięcy zwoła 
wielkie zgromadzenie narodowe w celu re- 
wizyi konstytucyi, a nakoniec cały zarząd 
kraju pozostawi całkowicie obydwom gene- 
rałom wraz z prawem wydawania ustaw i 

odpisywania dekretów. 

Książę odrzucił kategorycznie te żąda- 


| 


A 


nia i uzyskał w tem poparcie 


wszystkich ` dził był horyzonty naszego planety. Tak pr 


bułgarskich patryotów. Nawet sam przywódca : najmniej wypływe z obliczenia jego orbity, do- 


radykałów, p. Zankow, doradzał księciu by | konanego 
nie zwoływał wielkiego zgromadzenia naro- į micznej w 
dowego. Kilka dni toczył książę walkę z stawie trzydniowej obserwacji, 


triumwiratem rossyjskim, który jednakże o- 
statecznie odniósł zwycięstwo. Depesza na- 
deszła z Petersburga. skłoniła księcia do 
podpisania dnia 4 września manifestu, zwo: 


przez adjunkta spostrzegalni astrono- 
Tryeście, p. Alojzego Palisy. na pod- 
Obecnie kometa 
jest jeszcze bardzo blady, jednakże z każdym 
dniem przybywa mu blasków z powodu zbli- 
żamia się do słońca, a w dniu 8 lutego 1884 
światło jego będzie 120 razy silniejsze niż obe- 


łującego zgromadzenie narodowe Powodem enie. 


presyi wywieranej w tym względzie przez 
rząd rossyjski na księcią Aleksaudra, mają 
być zapytania ze strony zagranicznych mo- 
carstw, czynione w Petershurgu, względem 
misyi Jonina. Według obiegających pogło- 
sek, rząd rossyjski miał dać zapewnienie, 
że p. Jonin niema w Bułgaryi żadnej takiej 
misyi, jaką rzeczywiście tu spełnia. 

Skoro już manifest, zwołujący zgroma- 
dzenie narodowe został ogłoszony, byłoby 
właściwie rzeczą Europy żądać, aby gene- 
rałowie powrócili do Rossyi. Jedynie tylko 
wydalenie ich z kraju może dać Bułgarom 
dostateczną rękojmię, że wybory odbędą się 
swobodnie i że uchwały zostaną powzięte 
w imię dobra kraju a nie w interesie rządu 
rosyjskiego, lub rossyjskich agentów w So- 
tii. Rossyjscy generałowie usprawiedhwiają 
nadużycia swoje tem że działają dla dobra 
narodu bułgarskiego, by uchylić nieograni: 
czoną władzę księcia i zaprowadzić napo- 
wrót system konstytucyjny. Obecnie więe, 
gdy książę przyzwolił już na zwołanie zgro- 
madzenia narodowego, obaj generałowie po- 
winniby kraj ten opuścić, zostawiając Buł- 
garom zupełną wolność w działaniu." 
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= JE. pan Namiestnik Zaleski wy- 
stosował następujące pismo urzędowe do pana 
Prezydenta miasta Lwowa : 

Wielmożny panie Prezydencie. 

Niczem niezakłówony ład i porządek, które 
towarzyszyły wczorajszerau uroczystemu obcho- 
dowi dwóchsetletniej rocznicy odsieczy Wiednia, 
wkładają na mnie miły obowiązek podziękowa- 
nia WPanu Prezydentowi za Jego sprężystą, a 
zarazem oględną działalność, której zawdzięczać 
należy, iż podniosły ten obchód, pomimo współ- 
udziału niemal całej ludności miasta Lwowa, 
odbył się w tak poważnym i uroczystym na- 
stroju. 

Straż obywatelska, której przypadło za- 
szezytne lecz trudne zadanie, według wekazó- 
wek WPana, czuwać nad utrzymaniem porządku 
podezas tych pięknych uroczystości, wywiązała 
się zeń z całem zaparciem i z tak znakomi- 
tym skutkiem, iż zasłużyła sobie na wszelkie 
uznanie, 

Chciej WPanie Prezydencie być tłóma- 
czem tego uznania z mej strony wobec członków 
straży obywatelskiej. 

Lwów, dnia 13 września 1883. 

Zaleski. 

ma JW. Marszałek krajowy dr. Mi- 
kołaj Zyblikiewicz daje w dniach 16 i 28 b.m, 
dwie recepeye, na które, oprócz posłów sejmo- 
wych i dostojników rządowych i autonomicznych, 
zaproszony został cały świat arystokratyczny, 
artystyczny i literacki naszego miasta. Obe- 
cność zaproszonych pań przyczyni się niemało 
do wspaniałości tych recepcyj. 

— (. k. Namiestnietwo nadało pre- 
zentę na opróżnione grecko-katoliekie probostwo 
regiae collationis w Rakowie ks. Piotrowi Woj- 
narowskiemu, gr. kat. proboszczowi w Ladzku 
szlacheckiem. 

— Nowe posterunki żandarmeryi 
w Przybysławicach, w powiecie brzeskim, i Ja- 
śliskach, w powiecie sanockim, rozpoczęły już 
w ostatnich dniach swoją czynność, 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w St. 
John gubernator Nowej Fundlandyi sir H. Maxse; 
w Londynie, lord kanelerz Irlandyi Law. 


— Na wyścigach konnych w Moskwie 
dnia 9 b. m. w jednym z biegów wzięła na- 
grodę drugą Margarita p. Mysyrowicza, trzecią 
zaś Grand-Duc p. L. Grabowskiego. W goni- 
twie o nagrodę głównego rosyjskiego zarządu 
stadnin pierwsza przybiegła do mety Fine- 
Mouche L. hr. Krasińskiego; wreszcie w trze- 
cim biegu Francesca hr. L. Krasińskiego zdo- 
była nagrodę pierwszą, a Sędeina hr. Augusta 
Potockiego trzecią, 

— Z oskarżonych o morderstwo, 
popełnione na osobie $. p. Majlatha w Peszcie, 
służących Berecza, Spangi, Pitelyego i Jawora, 
ten ostatni skutkiem odwołania się do trybu- 
nału królewskiego już wypuszezony został na 
wolną stopę. 

— W Opawie dnia 10 b. m. odbyła 
się uroczystość ukończenia budowy nowego te- 
atru, rozpoczętej | maja 1882 r. Gmach ten, 
wzniesiony nakładem przeważnie gminy, koszto- 
wał 155.000 zł. 

— Kometa, dostrzeżony w tych dniach 
na niebie przez jednego z astronomów amery- 
kańskich, jak się zdaje, jest tym samym go- 
śeiem niebieskim, który już w roku 1812 odwie- 


— Na pobojowisku w Montebello. 
Dziennik Nazione z dnia 7 b. m. opowiada: 
Oficerowie anstryaccy i francuscy, należący do 
misyj wojskowych, wysłanych przez rozmaite 
państwa dla udziału w wielkich manewrach, 
które się odbywają w Górnych Włoszech, speł- 
nili akt pełen pietyzmu. Z inicyatywy pułko- 
wnika br, Izydora Rippa, pełniącego obowiązki 
ałtachć wojskowego przy ambasadzie austro- 
węgierskiej w Rzymie, przed kilku dniami udali 
się generał fmp. Joólson. pułkowniey Pfeiffer i 
Hranilovits, dalej generał trancuski Fabre, ma- 
jor Louis oraz kapitanowie Sandherr, Chapel i 
Schmitz do kostnicy na pobojowisku w Monte- 
bello, poświęconej dnia 20 maja 1882, gdzie — 
jak już doniósł telegram — złożyli dwa wspa- 
niałe wieńce. Generał Fabre przy tej sposo- 
bności miał krótką, pełną taktu mowę, w któ- 
rej odwoływał się do rycerskich, wspólnych 
wojownikom wszystkich narodów uczuć, poczem 
oficerowie austryaccy i francuscy w serdeczny 
sposób uściskali sobie dłonie. Dnia 8 września 
zwiedzał wspomnioną kostnicę także król wło- 
ski i złożył w niej dwa wieńce. 


— Podpalacz. Dzienniki wiedeńskie 
opowiadają, że we wtorek po południu, jakiś 
mężczyzna, który mógł liczyć lat 40, słasznego 
wzrostu a szczupłej tuszy, z brodą pełną, szpa- 
kowatą, ubrany jak robotnik, przechodząc koło 
jednego z domów na Margareltkenstrasse w Wie- 
dniu, zapalił firanki w oknach mieszkania parte- 
rowego, które właśnie były otwarte Płomienie 
wnet stłumiono, ale podpalaczowi powiodło się 
umknąć, nim na ulicę wybiegli domownicy. 


— Nieszezęśliwa Ischia, według de- 
peszy z Rzymu, dnia 7 b. m. nawiedzona zo- 
stąła straszną ulewą, która zalała baraki, wy- 
stawione dla pomieszczenia pozbawionej dachu 
ludności. Musiano co rychlej wysłać do Casa- 
miecioli z Neapolu zapasy ceraty do osłonięcia 
barak i wzniesienia namiotów. Dzienniki wła- 
skie ostro gania dotychczasową działalność ko- 
mitetu pomocy dla mieszkańców Ischii. Baraki, 
urządzone przez komitet, kosztowały pół mi- 
liona lirów, a nie zaspokajają nawet najprymi- 
tywniejszych potrzeb; nie przetrwają też zape- 
wne nawet jednej zimy. Mieszkańcy nieszoę- 
śliwej wyspy znajdują się obecnie w takiem 
położeniu, iż nie pozostaje im nie, jak wywę- 
drować w świat. — Wreszcie depesza M. fr. 
Presse z Rzymu dnia 12 b. m. donosi: Ischia 
zaniepokojona została nowem złowrogiem zja- 
wiskiem. W studni na forum w Casamiecioli, 
którą mieszkańcy nazywają „wróżbą trzęsień 
ziemi“, zmąciła się woda. Wielkie z tego po- 
wodu panuje znowu przerażenie. 


— Wybuch. Pod Spilamberto, nieopo- 
dal Modeny, dnia 5 b. m. wyleciała w powie- 
trze stępa prochowa. Utracił przytem życie je- 
den z robotników, oraz chłopiec, który z cieka- 
wości stał przy oknie fabryki, 


— Na kolei żelaznej pod Evansville, 
w Ameryce północnej, pociąg, wiozący wojsko, 
wjechał na trzodę bydła i wykoleił się. Kilka 
wagonów zostało zdruzgotanych, przyczem 15 
żołnierzy utraciło życie na miejscu, a przynaj- 
mniej równa liczba była ciężko lub lekko ran- 
nych. Pod kołami lokomotywy i wagonów zgi- 
nęły leż setki wołów. 


— Pożar przed kilku dniami zniszczył 
prawie do szczętu miasto Bacar- Wakuf w Bo- 
śnii, ognisko ożywionego handlu Ovalała jedy- 
nie moszea, zbudowana z kamienia i kilka dom- 
ków tureckich, położonych już za miastem. 
Przyczyny pożaru nie zbadano dotychczas. — 
Według depeszy z Królewca, pożar daia 11 b. m. 
zniszczył do szozętu osadę Ałtynówkę. Spłonęło 
300 domów, a stratę obliczają na 400.000 
rubli. 


— Przyrząd do latania. Z Londynu 
donosi jedon z korespondentów: Niejaki p. H 
©. Linfield wymyślił tu nowy przyrząd do la- 
tania, który nazwał „maszyną parowo-żaglową 
do lotu * Przyrząd ma kształt wozu o czterech 
kołach; przednie koła są nieproporeyoxalnie 
długie, tylne zaś nieproporcyonalnie małe. Siłą 
poruszającą jest para, Pod wozem, pomiędzy 
kołami znajduje się duża śruba o dziewięciu 
skrętach, Po wprawieniu przyrządu w ruch 
wóz biegnie najprzód po ziemi tak długo, do- 
póki nie rozpędzi się do chyżości 85 mil na 
godzinę. Obyżość ta wystarcza jakoby, albo ra- 
czej powinna zdaniem wynalazcy wystarczać, 
aby przyrząd cały unieść nad ziemię, poczem 
utrzymują go w dalszym locie koła wiosłowe i 
śruby, jak niemniej rozpięte żagle (*). Próba, 
która dnia 29 sierpnia odbyła ię między Coln- 
brook a Westdrayton, wydała podobno wcale 
pomyślny rezultat. 
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Listy 


z międzynarodowej wystawy elektryki. 


Ji 
Wiedeń, 7 września. 


Rotunda w Praterze, pomnik wystawy 
powszechnej z r. 1878, doczekała się znów 
świetności i blasku w materyalnem i potro- 
szę także w przenośnem tego wyrazu zna- 
czeniu. Bo czyż to pogodne światło, w któ- 
rem kąpie się tysiąc przeróżnych przedmio- 
tów i które pokazuje nam wypogodzone obli- 
cza tysiącznych dzień w dzień tłumów zwie- 
dzających rotundę; czyż ta międzynarodowa 
wystawa elektryki, w której Austrya zaró- 
wno pod względem umiejętności, jak techni- 
ki pierwszorzędne zajmuje miejsce, nie jest 
świadectwem wielkiego rozwoju Austryi ? 

. Wystawa otwarta już od dnia 16 sier- 
pnia, od dwudziestu i trzech dni. Zanim 
atoli doszła do stadyum zupełnego wykoń- 
czenia, już i stratę poniosła, stratę bardzo 
dotkliwą, i to,jak się zdaje, niepowetowaną. 
Wicher, który ostatniej niedzieli szalał po 
Wiedniu, pozbawił wystawę obu świeezni- 
ków olbrzymich, które oświetlały plac przed 
rotundą. Zelazne wieżyce te, w ukośną kra- 
tę w kształcie wysmukłych piramid zbudo- 
wane, na których w wysokości 25 metrów za- 
wieszonych było po pięć lamp elektrycznych, 
każda o sile światła 4000 świec zwykłych, nie 
mogły się oprzeć gwałtownemu wichrowi, mi- 
mo, że kratowane ściany dosyć pozostawia- 
ły mu przewiewu. Na szczęścia wypadek w 
nocy się wydarzył, gdy w pobliżu zdruzgo- 
tanych semaforów nikogo nie było. 

Ta nieodżałowana strata naprowadza 
nas na najwłaściwszy początek samego opi< 
su wystawy. Oświetlenie elektryczne jest 
nietylko główną ozdobą, lecz zarazem także 
główną treścią wszystkiego, co widzimy w 
rotundzie. Południowy front gmachu wysta- 
wy jest pod względem oświetlenia najcie- 
kawszy; tu bowiem przedstawiają się oku 
wszystkie efekty Światła elektrycznego w 
rozmaitych kombinacyach i stopniowaniach. 
Wspomniane codopiero dwa olbrzymie świe- 
czniki były w Europie pierwsze w swoim 
rodzaju, a przedstawiały amerykański spo- 
sćb oświetlenia całych dzielnie miast wiel- 
kich. Dziś, gdy już uprzątnięto ruiny żela- 
zne, zastąpiono je szeregiem lamp pospoli- 
tych i bez porównania niżej porozwiesza- 
nych na słupach, które to lampy ani tyle 


iświatła nie dają, ani szczególniejszego efe- 


ktu nie sprawiają, zwłaszcza że nie funk- 
eyonują jeszcze należycie. Do najwięcej cie- 
kawych aparatów oświetlenia, które po wię- 
kszej części także przed południowym fron- 
tem gmachu funkcyonują, należą machiny, 
którebyśmy nazwali lokomobilami elektrofo- 
tycznemi. Każdy aparat taki składa się z 
dwóch wozów, z których jeden dźwiga ko- 
cioł parowy wraz z machiną wytwarzającą 
elektryczność, podezas gdy na drugim stoi 
rusztowanie z lampami, dające się nastawiać 
stosownie do potrzeby aż do 15 metrów wy- 
sokości. Aparaty te pozwalają więe sprowa- 
dzić silne światło elektryczne na każde miej- 
sce, gdzie go właśnie potrzeba. Arkady na 
prawo i na lewo od bramy rotundy po tej- 
że stronie są oświetlone łagodnemi lampa- 
mi dwóch systemów. 


Nad bramą zaś stoją dwa reflektory 
morskie, metalowe przyrządy na kształt gór- 
nej części olbrzymiego lejka, wewnątrz sta- 
rannie polerowane, dające się nakręcać na 
wszystkie strony, które to reflektory rzucają 
światło elektryczne, stojące przed niemi, na 
daleką odległość. Oprócz tych reflektorów 
znajdują się na rotundzie inne jeszcze, słu- 
żące do skierowania smugu świetlnego na 
bliższą odległość. Reflektowane w ten spo- 
sób światło jest tak silne, że nawet jeszcze 
w mieście, gdy pada na górne piętra ka- 
mienicy, przyćmiewa światło gazowe, pada- 
jące na dolne piętra. Na zachodnim froncie 
gmachu lampa przeznaczona do zatknięcia 
na lokomotywie oświetla przestrzeń przed 
sobą wraz z ustawionemi na niej sygnało- 
wemi przyrządami kelejowemi, dając wzór 
jednej z ostatnich nowości w dziedzinie u- 
lepszeń kolejowych. Jedna z dróg prowa- 
dzących z rotundy przez Prater ku miastu, 
ma po obu stronach latarnie elektryczne i 
przedstawia przyszły może sposób oświetle- 
nia ulic po miastach. Wszystko to zewnątrz 
rotundy nawet dziś jeszcze, gdy znikły że- 
lazne semafory z swojemi dziesięcioma lam- 
pami o sile 40.000 świec pospolitych, repre- 
zentuje mnóstwo światła, równające się co 
najmnej 100.000 świec. f 

O wiele więcej jeszcze światła widzi- 
my nagromadzonego wewnątrz rotundy. 48a- 
mego wierzchołka kopuły jedna lampa do- 
starcza światła w ilości 40.000 świec; po- 
niżej okala kontury górnej galeryi dwadzie- 
ścia lamp, z których każda równa się sile 
4000 swiece; jeszeze niżej, naokoło wielkiej 
galeryi, gdzie się zaczyna dach rotundy, 
dziewięćdziesięcioma lampami o sile po 1000 
świee kończy się oświetlenie wystawy z gó- 


ry, które razem reprezentuje przeszło 200.000 | na której, jak powszechnie tutaj utrzymują, 
świec, jakich się zazwyczaj w domu używa. j zastanawiano się nad przyszłą polityką Ser- 
Oprócz tego parter i parkiet rotundy obfi- | bii w duchu trwałego zbliżenia się młodego 
tują w tysiące świateł i światełek elektry- | królestwa do austro-niemieckiego sojuszu. 
cznych, tak, że nigdy jeszcze i nigdzie naj Nie będąc w możności podać szczegółów 


świecie nie było nagromadzonego na jednem 
miejscu tyle światła sztucznego, co tutaj. 
W tem „morzu Świsiła”, jak słusznie ie ne- 
zwał Najdostojniejszy Protektor wystawy 
przy jej otwarciu, nietrudno nam będzie w 
naszych wędrówkach po wystawie dotrzeć 
do ostatniego kącika i łatwo rozpoznamy 
najdrobniejszy nawet szezególik, jeżeli war- 
to będzie poświęcić mu nieco uwagi. 
G. H. J. 


OSTATNIA POCZTA 


Duia 15 b. m. w niedzielę odbędzie 
się w Krakowie, w sali radnej magistratu, 
zebranie notaryuszów galicyjskich 
i bukowińskieh z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) Wniosek Izby notaryal- 
nej lwowskiej, ażeby w senatach dyscypli- 
narnych, ustanowionych dla notaryuszów w 
myśl $. 161 u. n., brał także udział nota- 
ryusz z głosem decydującym ; 2) odezwa 
Izby notaryalnej lwowskiej, o uprawnieniu 
trybunałów pierwszej instancyi do ustana- 
wiania substytuta z pominięciem propozycji 
Izby notaryalnej; 3) wniosek p. Antoniego 
Ingwera, e. k. notaryusza w Sadogórze, wy- 
dania kompletnego materyału do ustawy no- 
taryalnej z dnia 25 lipca 1871; 4) przeka- 
zane przez eentralną deputacyę pytanie, od- 
noszące się do ogólnego stanu notaryatu w 
Austryi a specyalnie w obrębie wydziału pro- 
wineyonalnego, przyezem szczególnie uwagę 
zwrócićby należało na wpływ nowych ustaw, 
na notaryat w ególe, na stanowisko nota- 
ryuszów jako komisarzów sądowych, tudzież 
umieścić spostrzeżenia w tym względzie co 
do delegacyi ze strony sądów; 5) przeka- 
zane przez centralną deputacyę pytanie, od- 
noszące się do środków przez stowe rzysze- 
nie austryackich notaryuszów przedsięwziąć 
się mających, celem obrony i poparcia spraw 
notaryatu i jego funkcyonaryuszów ; 6) prze- 
kazane przez centralną deputacyę pytanie, 
odnoszące się do instytutu pensyjnego Sto- 
warzyszenia austr. notaryuszów, w szczegól. 
ności do wskazania nowych źródeł docho- 
dów i środków do spowodowania jak naj- 
lieczniejszego przystępowania członków zwy- 
czajnych i wspierających. 


Król Alfons hiszpański ma już | 


dzisiaj opuścić Wiedeń i udać się najpierw 
do Frankfurtu nad Menem, a następnie na 
dwór cesarza niemieckiego do Homburga, 
dla wzięcia udziału w wielkich manewrach 
jesiennych. , 

Król przyjmował przedwczoraj 
ministra spraw zagranicznych hr. Kalno- 
kyego i prezydenta ministrów hr. Taaf- 
fego, dalej wszystkich ambasadorów i po- 
słów na Dworze austryackim. 


Presse pisze: „Ze strony dobrze za- 
zwyczaj poinformowanej dowiadujemy się, że 
w krótce król serbski i książę Buł- 
garski zostaną właścicielami pułków au- 
stryackich. Zapisujemy, przedewszystkiem 
wiadomość co do księcia Bułgarskiego, zZ 
wszelkiem zastrzeżeniem“. (Patrz telegr. Red.) 


W niedzielę przybędzie z Glei- 
cheubergu do Wiednia król Milan i 


po dwudniowym pobycie w stolicy uda się | 


na manewra pod Homburgiem. 


Prezydent ministrów hr. Taaffe wy- 
jechał na dni kilka do Ellischau. 


Jak wiadomo z wczorajszego telegra- 
mu, ks. Arcybiskup wiedeński dawał 
na cześć biskupów przybyłych do Wie- 
dnia dla wzięcia udziału w uroczystości ju- 
bileuszowej wielki obiad. Do stołu zasiadło 
42 dygnitarzy kościelnych, między tymi 18 
arcybiskupów i biskupów. Kardynał ks. 
Schwarzenberg i nuncyusz Vanutelli, z po- 
wodu równoczesnego zaproszenia na obiad 
dworski, nie byli obecni. Wczasie obiadu ks. 
Arcybiskup wiedeński wniósł toast na po- 
myślność Najj. Pana i całego Najw Domu 
cesarskiego, a dostojne zgromadzenie wy- 
dało trzykrotny okrzyk: „Niech żyją !* 


Z Gastein piszą pod d. 10 b. m 
Przedwczoraj generał-adjutant przebywają- 
cego w Gleichenbergu króla serbskiego, g e- 
nerał Catargi, doręczył ks. Bis- 
marckowi insygnia Orła białego. 
Generał ten, którego król Milan zwykł uży- 
wać do ważniejszych misyj, miał sam na 
sam dłuższą konferencyę z ks. kanclerzem, 


tej poufnej narady, mogę was zapewnić, że 
wypadki w Cetynii, przedewszystkiem zaś 
ostatnie wiadomości ze stolicy bułgarskiej, 
skłoniły Serbię stanowczo do zaangażowania 
się w kierunku polityki Środkowo-europej- 
skich mocarstw, i że od dzisiaj nie pozosta- 
je już najmniejsza wątpliwość eo do przy- 
szłegu stanowiska tego królestwa. Dnia po- 
przedniego ks. Bismarck przyjmował mini- 
stra Bratiana, a w kołach dobrze poinfor- 
mowanych powszechnem jest przekonanie, 
że Rumunia pójdzie wkrótce za przykładem 
| Serbii. 


Według zgodnych relacyj miał już Oj- 
ciee św. odpowiedzieć na znany kwesty o- 
narz zbiorowy pruskiego episke- 
patu w sprawie zachowania się wobec no- 
wego ustawodawstwa kościelnego i odpo- 
wiedź ta miała być poufnie zakomunikowa- 
ną ministrowi oświaty Gosslerowi Pro- 
pozycye Gosslera miał Ojsiec św. tylko czę- 
ściowo uwzględnić. 


Polit. Corr. dowiaduje się z Warszawy, 
„28 rossyjski zarząd wojskowy kazał w Ga- 
(zocinie, w gubernii Łomżyńskiej, w powie- 
cie pułtuskim, urządzić nowy obóz polo- 
i Wy, który jeszeze w tym roku ma być za- 
jęty przez wojska. Co roku ma tam w je- 
(sieni, odbywać się koncentracya wojsk na 
ćwiczenia W tym celu, w pobliżu obozu, 
mają być założone wielkie magazyny pro- 
wiantowe, obóz zaś i magazyny mają być 
połączone drogami a w samym Gazocinie 
ma być rozszerzony dworzec kolejowy. 


Liczni mieszkańcy wschodniej Rumelii 
mieli wobec generał - gubernatora, A le k o- 
baszy, wyrazić życzenie, ażeby wobec mnie- 
pokojącego stanu rzeczy w Sofii, powrócił 
jak najrychlej do Filipopola. Uspo- 
spobienie bułgarskiej ludności w Wschodniej 
Rumelii jest wprawdzie dotąd wcale spokoj- 
ne i rozważne, ale mimo to, wobee wypad- 
ków w Bułgaryi, należy zachować wszelkie 
środki ostrożności w Wschodniej Rumelii. 
Przed wyjazdem ze Stambułu, miał Aleko- 
basza audyencyę pożegnalną u sułtana. 


W Rumunii — jak donosi Mónch. 
Allg. Zig. z Bukaresztu — miało przed 8 
| dniami być dokonane straszne morder- 
stwo zpobudekagraryjnych. Właści- 
ciel dóbr Skorezeni w okręgu Prahowa, nie- 
Jaki J Skorczeano procesował się od dłuż- 
szego czasu z włościanami sąsiedzkiej wio- 
ski Bordeni o miedzę graniczną. Celem o- 
statecznego załatwienia sporu, trubupał w 
 Plojestije wysłał na miejsce komisyę. P. 
Skorczeani zaprosił do siebie członków tej 
komisyi, eo zaniepokoiło włościan z Borde- 
ui; gdy członkowie komisyi wraz z uprzej- 
mym gospodarzem siedzieli przy śniadaniu, 
tłum włościan, liczący przeszło 200 osób, 
rzucił się na biesiadników. Gospodarza za- 
(mordowano na miejscu a syna jego pobito 
itak silnie, że umarł w dniu następnym w 
skutek otrzymanych ran. Poturbowano także 
członków komisyi, a gdy schronili się przed 
| tłumem do sąsiedzkiego domu, chciano dom 
ten podpalić; przeszkodziło temu wojsko, 
sprowadzone z pobliskiego miasta. 


France donosi, ża na radzie ministrów, 
która dzisiaj odbędzie się w Paryżu, poru- 
szone zostaną trzy rozmaite opinie w kwe- 

styi Tonkinu. Juliusz Ferry będzie 
| przemawiał za energiczną akcyą, baz wzg!ę- 
(du na Chiny i bez osobnego zwoływania 
| Izby. Challemel-Lacour będzie znowu 
przemawiał za wzięciem pod obrady propo- 
zycyj Chin, a ministrowie wojny i mary- 
narki mają oświadczyć, że bez specyalnego 
zezwolenia Izb nie wyszlą do Azyi wscho- 
daiej ani jednego żołnierza. 

Od 11 b. m. dniem i nocą toczyły się 
telegraficzne rokowania między Londynem, 
Paryżem a Pekinem. Wypadki w Kantonie 
i możliwość ponowienia się podobnych scen 
w innych miejscowościach, każą obawiać się 
groźnego zatargu. Wobec tych faktów, a da- 
lej z uwagi, że Anglia życzy sobie gorąco 
uniknięcis konfliktu, zachodzi konieczna po- 
trzeba przyjacielskiego pośrednictwa między 
Franeyą a Chinami; według ostatnich do- 
niesień Anglia miała stanowezo pod- 
jąć się takiego pośrednictwa, a 
obie strony sporne miały je przyjąć. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
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Wiedeń, 13 września. W ban- 
kiecie danym przez miasto z powo- 


a 


5 


du ukończenia budowy gmachu ratu- 
szowego, wzięło udział 630 osób. B ur- 
mistrz wzniósł toast na cześć 
Najj. Pama, wice burmistrz na po- 
myśląość gości, burmistrz Rzymu na 
poinyślność miasta Wiednia, które na 
polu cywilizacyjnem walczy o lepsze 
z Rzymem, radca budownictwa Gró- 
bner wzniósł toast za zdrowie archi- 
tekta Schmidta, ten zaś na pomyśl- 
ność obywateli Wiednia. 

Wiedeń, 13 września. Do Polit. 

| Corr. donoszą z Chartumu o śmier- 
Gi znanego podróżnika afrykańskiego 
Ernesta Marno. 

Zagrzeb, 13 września. Zaburze- 
nia w Pograniczu nie ustają, 
owszem wzmagają się. Po większej 
jednak części samo ukazanie się woj- 


ska wystarcza do przywrócenia po- 
rządku. Pomimo to wojsko zmuszone 
jest częstokroć występować czynnie. 
Do wszystkich zagrożonych miejsco- 
wości wysłano wojska. Gdzie tego o- 
kazała się potrzeba, wzmocniono za- 


łogi. 

Berlin, 18 września. 
z wielką świtą wyjechał dzisiaj o go- 
dzinie pierwszej po południu do Mer- 
seburga, dokąd udali się także mar- 
szałek Moltke, minister wojny, kwa- 
termistrz sztabu generalnego i inni 
generałowie. l 

W czasie pobytu cesarza i 
króla hiszpańskiego w Hom- 
burgu, będą tam także obecni pod- 
sekretarz stanu hr. Hatzfeld i poseł 
niemiecki na dworze madryckim br. 
Solms. 

Berlin, 13 wrzesnia. Cesarz 
Wilhelm osobnem pismem gabine- 
towem z dnia 25 sierpnia polecił na- 
stępcy tronu, aby go reprezentował na 
uroczystości, jaka się odbędzie na pa- 
miątkę Lutra. W pismie tem powie- 
dział cesarz, iż nie chciałby, aby nie 
był reprezentowany przedewszystkiem 
w Wittembergu tej najbliższej widowni 
działalności Lutra. 

Berlin, 13 września. Nordd. Allg. 
Zig. stwierdza wobec deniesień wie- 
deńskich i berlińskich dzieników, że w 
kołach decydujących nie nie wiedzą 
0wrzekomem wzburzeniu mo- 
cGarstw przeciw Rossyi, z po- 
wodu wypadków w Bułgaryi, 
i że bezpodstawną jest wersya o ja- 
kiemś haśle: „Europa przeciw Ros- 
syi.“ Z powodu zajść w Bułgaryi, ża- 
dne mocarstwo nie. zaniosło zażalenia 
lub skargi, nie uczyniło tego nawet 
najbardziej w tej sprawie interesowa- 
ne mocarstwo, t. j. Tureya. 

Wittemberg, 13 września. Ce- 
sarzewicz niemiecki i ks. Albrecht 
przybyli tu dzisiaj popołudniu na u- 
roczystość Lutra. (esarzewicz 
złożył wieniec laurowy na grobie Lu- 
tra i miał mowę, w której powiedział 
między innemi: Oby uroczystość ta 
utwierdziła nas w postanowieniu wy- 
stępowania zawsze w obronie wyzna- 
nia ewangelickiego, wolności sumienia 
i tolerancji. 

Paryż, 18 września. Siecie za- 
przecza pogłoskom o różnicy za- 
patrywań w łonie gabinetu 
francuskiego i oświadcza, że rząd 
nie myśli o zwołaniu Izb przed upły- 
wem października. Patrie zapewnia, iż 
istniał spisek w celu zamordo- 
wania 
ostatniego jego pobytu w Paryżu, po- 
licya jednak sparaliżowała zbrodniczy 
zamiar. 

Konstantynopol, !3 września. 
Zapewniają, że Ghazi Muktar basza i 
sekretarz sułtana Reszid bey uda ja 
się w niedzielę do Berlina, 
dla wzięcia udziału w mane- 
ya wojska niemieckiego. 
| 
l 


Wiedeń, 14 września. Z okoli- | 


'ezności ukończenia budowy ratusza 
'Najj. Pan, rozporządzeniem z dnia 
12 b. m., raczył wyrazić burmistrzowi 


Cesarz 


króla Alfonsa w czasie | 


Wiednia Uhlowi i wiceburmistrzowi 
dr. Prixowi Najw. uznanie, dalej udzie- 
liść budowniczemu Schmidtowi gwiazdę 
orderu Franciszka Józefa, architekcie 
Luntzowi krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa, Neumannowi (młod- 
szemu) tytuł radcy budownictwa, 
Bóckowi, Deiningerowi, Fleischerowi, 
Heerowi, Schultzowi i Eichlowi złoty 
Krzyż zasługi z Koroną. 

Wiedeń, 14 września. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszym bankiecie, da- 
nym z powodu ukończenia budowy 
ratusza, radea miejski Wiener 
wzniósł toast na pomyślność 
armii, przyczem uczcił także pa- 
mięć króla Jana Sobieskiego. 

Wiedeń, 14 września. Wiener Zig, 
ogłasza nominacyę rektora praskiego 
seminaryum teologicznego hr. Fran- 
ciszka Schónborna na biskupa 
w Budziejowicach. 

Wiedeń, 14 września. Dziennik 
rozporządzeń wojskowych ogłasza no- 
minacyę króla serbskiego Mi- 
lana na właściciela 97 pułku 
piechoty, a księcia Aleksandra 
bułgarskiego na właściciela 6 puł- 
ku dragonów. 

Londyn, 14 września. Glad- 
stone, który wraz z swoją rodziną 
udał się przed niejakim czasem do 
Szkocyi, wyjechał obeenie do Chri- 
stiansundu i, jeśli pogoda będzie sprzy- 
jała, wstąpi do Kopenhagi. 


Teiegrafowaty kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 września 1883, godz. 1 
min, 45. Losy kredytowe —'—. Weg. akcye 
kredyt. 29050, Akcye anglo-sustr. 108:50, Akcya 
aku Union 111-25, Akcye kolei Karola Lud- 
dwika 294:50, Akeye kolei północnej 263-25, 
Akcye kolei południowej :53—, Akcye kolei 
Alóld 168—, Akoye kolei Elżbiety 321—, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 16650, 
Akcye kolei węg. półmocno-wschodniej 156—, 
Wiedeńskie losy 12275, Akcye kolei Rudolfa 
—'—-, Akcye kolei Albrechta —,—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 97:—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 98-75, Losy rgulacji 
Sisy 109775, Losy tureckie 23 75, Węgierska 
renta 6697 Akeye banku związkowego 10450, 
Akcye banku obrotowego —'—., Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej Akcye kolei państwe- 
wej —— Rubel pavierowy 1-184, Węgierskie 
„osy, 11250, Marką niemiecka — —, Uspeso" 
kienie silne. 

Wiedeń, 13 września 1583, godzina 4 


min. 40. Akcye kredytowe —'—, Anglo-Austr. 

=-~, Akcje banku Union —'—, Kolei Karola 
Lad. ——, Południowa - --—, Renta papierowe 
——., Galicyjskie listy zastawne — —. Gali 
tyjskie obligacys indemnizacyjne -——, Galicyj - 
ski bauk rustykalny 100'—, Losy z rokm 1860 
==", Napoleondor Rubel pap. '—= 
TJsposobienie 


Wiedeń, 14 września 1383, godzina i! 
min. 35 Akcys kredytowe 293-30, Anglo-Austr. 
109 —, Unionbank 111/50. Kolej Karola Ludw. 
——,. Południowa 1538:50, Renta papieróws 
— —, (ralicyjskie listy zastawne , Qali- 
Iyjekie obligacye iudemnizacyne —-'—, Galicyj- 
ski bank rustykalny ---—. Losy z roku 1859 
——, Napoleondor 950%. Rubel papierowy 
1-187. Usposobienie pomyślne. 


Telegramy zbożowe z d. 13 września. 
Wiedeń: Pszenięa za 100 kilogram, 1050 do 


il— zł. żyto —.— do — — zł., jęczmień 
— do —*— zł, kukurudze —'— do — — 
z4., owies —*— do —'— zł, okowita per 


111.000 liter procent 3475 do 35:— zł. Buda- 
peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10.03, 
do 10 05 zł., rzepak (sierpień — wrzesień 
do 1675 zł. Berlin: Pszenica żółta (maj — 


szerwiec) 18750 m, żyto —-'—— m., spiritas 
53.40, olej rzepakowy 6950 m. Sz czecin: 
Pszenie. -'—. msepik -—-—.. Paryż: mąki 
159 kiiogr. 56-25 fr., olej rzepakowy 81-50 fr., 
spiritus —-— fr. Wrocław: Pszenica — - 

4yto —-—-, owies —'—, spiritus —'—, kuku- 
rudza Kolonia: Pszenica —-*-.- 


| Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od 1go lip- 
ca do końca grudnia), otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki“, do- 
datek miesięczny do „Gazety Lwow- 
į skiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni zag i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
arudzy 30 et. „Przewodnik“ prenumero- 
| vany osobno kosztuje rocznie 4 zł, 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł. 


Pociągi kolejowe. 
Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 
Odchodza ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie- 
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz, 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. 

Do Czerniowiee: o godz 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszamy. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca. 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany. 

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 


godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny [wów-Szczerzec. 
Do Podwołoczysk: z dworca Pod- 


zamcz6, o godz. 6 min. 10 rano po- | 
ciąg pospieszny, o godz. 1 min 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany. 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po- 


ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie- | Wiednia 


czór pociąg osobowy; o godz. 1i min 
40 przed południem pociąg mięszany, 0 go- 
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 
Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 


ski,o godz. 10 min 80 wieczór pociąv |z Krakowa 


jssyi. H. Czapek ze SŚmichowa. 


6 


Hotel Warszawski 
Pp. A. Markowski z Nowego Sącza. K. 
Macieliński z Sereta M Sokołowski z Kauka- 
zu. ©. Stelkowski z Kamionki strum B. Ja- 


pospieszny. vo godz. 3 min. 5 rans io 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię 
Zany. 

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 


min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem siński z Ujścia, Z. Luttinger z Czerniowiec. 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany ; 5. Salter z Czerniowiec. Maresz z Kamionki 
> Š strumiłowej. 


godz. | min. 58 po poł. pociąg lokal y, Hotel Angielski. 


sb, l o, i f 
Szozerzec-l wów. | i me Pp. Drzewiecki z Rużywoli. K. Nawarski 
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. O wieczór, z Halicza. J. Abrahamowicz z Paryża. T Ro 


pociąg pospieszny ; o godz. 8 min. 35. manowicz z Krakowa. Ks G. Szaszkiewicz z 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu | Przemyśla. 
pociąg mięszany; = = FIR mag 
A r RE Go 
Z Po dwołoczysk: ask stac: Poan dposirzeżemias męiewrologicz 


4 obserwatoryum s. k, Uuiwersyteiu we Lwowie) 
z dnia 14 września 1883 o godzinie 7 raro. 
Baromew 744 51mm. przy temp. 0'0. Pzyczr 


cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano io 


godz. 3 mia 48 ro południu pociąg | metr suchy -H 11.00. Psychrometr wilgowiy -+-10.29C. 
mieszany Prężność pary 87mm Wilgoć 899,  achmuraenie 
0. Wiatr El Ozon 7. 
Frzyjockaił do LWOWA Temparatura powietrza -|- 8 9'i 


Barometr idzie w górę. 
Stan barometru max poziom itra. :69.91u:1m, 
Najwyższa temp. dnia wezorajszago 18.070. 
Najniższa temp. w nocy 10.490. 
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.0mm. _ 
Spostrzeżenia meteoroiogiezie. 
k. Szkoły politechnieznej we 


iZ oheerwatoryum 
Lwowie.) 
K = ATALI w, «. 8400,5 
Dl» 15 września 
E. = — 4m 44.5, A0 lib 36" 95m 
Zachód słońca 14go września 6b. 15,5, wschód 171. 


dnia 14 września 1588. 
Hotel Georgea 
Pp. S. hr. Tarnowski ze Sniatynki, W. 
hr. Dzieduszycki z Jezupola. J. Hr Koziebroda- 
ki z Podhajczyk. E. Br. Błażowski z Browar. 
M. Wolański z Pauszówki, J. Schmidt z Ro- 


Hotel Langa. 
Pp. K. Hohenberg z Doliny 
z Wiednia. Dr  Libal z Pragi. 


W. Paul 
R. Gienzl z 


Hotel Earopejsizi 
Pp. J. Br. Kapriz Kołomyi. S. de Bryk- 
czyński z Pacykowa. J. Kochanowski z Pilzna. 


W wrześniu nastąpi nów księżyca 1d 3h 50,m 3, 
T. Siengalewicz z Chlebiczyna polnego J. AÑ ostatnia kwadra 23d 2h 26,m9; nów 30d 19h 30,m4. 
17, b 


s W punkcie przyziamnym :Porigeum) 174 20h s 


ee e o e a a aee 


Równanie czasu bedzie przez cały wrzesień u- 
jemne, w skutek czego zegary słoneczna wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po- 
łudnie. 

, Dnia 21 września o 1h 6,m 5, wyprzedzać bę- 
dzie czas gwiazdowy czas średni o godzin 12. Słoń- 
ce wstepuje dnia 22, o %2h w znak Wagi. 

. Z sześciu płanet, spostrzegać możemy wolnem 
okiem najpierw Saturna w gromadzie Byka (wscho- 
dzi na początku przed 10ią, a na końcu o 8h); po- 
tem w gromadzie Bliźniąt, Marsa i Jowisza. Mars 
wschodzi koło jedenastej a Jowisz ukazuje się na po- 
ezątku września po pierwszej, zaś na końcu przed 
12tą godziną. 

13 września 1583. 
Slan barometru w milimetr, 


Stan termometru 
w st. Cols. 


19t 


tuchego 


Stan termometru wilgotnego 


% st. Cels. +14, |lla 


Prężność pary w powietzau 


w milimetr. 10, 8.a CM 
Wilgotność powietrza wzglę- BL 4 

dna w "fo. 71 80 76 

Stan nieba, “lE 6 2 

Kierunek wiatru. e se. | ene 

| f Moc wiatru, j 2 wi 


Ilosć opadu w24 g. mierz. do 2b 0, mo, 


Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
6 94. + 186 


Najniższa temusratura w «iągu dnis, odezytana 
o 9h. —- 105 


(N. B. 14/9 15883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 15/9). 

Przy wietrze przeważnie wschodnim, powie- 
trze się ociepla, pogodnie. 


p = 49050" 
36u., 6. 
pierwsza kwadra 9d 8h13,m 9; pełnia 16d 11h 17,m5, 
Księżyce będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) 54 
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Licytacye. 

L. 8130. (6117 1—3) 

W dniach 21 września, 24 października 
i 21 listopada 1883 odbędzie się przymuso- 
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod l. 
konsk. 71 subrep. 5 w Tyssowicy położonej. 
dłużnika Wasyla Kiryłycz własnej, w tutej- 
szym e. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt. 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 148 
złr. 88 et. w. a. z pn. każdym razem o go- 
dzinie 10 przed poładniem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze- 
cim takze niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 250 złr. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 30 czerwca 1883. 


L. 2354. (5978 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie do- 
zwala celem zaspokojenia kapitała wypoży- 
czonego w kwocie 100 zł. w. a. względnie 
reszty w kwocie 90 zł. 60 ct. z pn. publi- 
czną lieytacyę realności pod ik. 10 w Wy- 
budowie, własnością dłużników Gabryela i 
Maryi Jacuś będącej, z wszystkiemi do tej 
sealnoś i należącemi w protoksle zastawni- 
czego opisania z dnia 30 września 1874 o- 
pisanemi gruntami i innemi należyościami, 
która na rzecz Dyrekeyi ogólnego rolniczo: 
kredytowego stowarzyszenia dla Gzalicyi i 
Bukowiny na trzech terminach tj. dnia 10 
października, 13 listopada i 19 grudnia 1883 


g 
kazu hip. 318 tychże dłużników w połowie 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 89 złr. 12 ct. w. a, dnia lżgo paź- 
dziornika 1883 i dnia 12 listopada 1883 li 
tylko za lub wyżej ceny szącunkowej 500 
zir. w. a, każdym razem o 10 godzinie ra- 
no; gdyby jednak ceny wywołania nikt nie 
ofiarował, natenezas odbędzie się termin ce- 
lem ułożenia ułatwiających warunków na 
dzień 12 grudnia 1868, o godzinie 10 rano 
i na takowy wzywa się wszysikich wierzy- 
cieli hipotecznych z tem, że niejawiący się 
za przystępujących do większości wniosków 
wierzycieli uważani będą. 

Wadyum wynosi 50 złr w. a 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tutejszej registraturze przejrzeć. 

Nareszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnago, to jest po dniu 2 
maja 1888 do tabuli weszli, kuratorem pana 
Polikarpa Strzeleckiego i tychże wierzycieli 


10 rozpisania niniejszej licytacyi i ustano 


am 7 anan W" 
»rminach tylko za lab 
wyżej ceny szacunkowej, ha trzecim zaś ter- 


na pierwszych dwóch termi 
minie, nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie, cena wywoławcza w kwo- 
cie 200 zł. w. n. j 

Wadyum 10pr.; bliższe warunki prze- 
glądnąć można w registraturze lub w tutej- 
szym c. k. sądzie powiatowym. 

C. k. sąd powiatowy 
Kozowa, 30 maja 1883. 


L. 2489. i (6116 1—3) 

W dniach 17 września, 17 październi- 
ka i 22 listopada 1883, odbędzie się przy- 
musowa sprzędaż realności nietabularnej, 
pod nr. konsk. 208 w Staremmieście polożo- 
nej dłużników Macieja i Maryi Kocielskisa 
własnej, w tutejszym e k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredytow. włościańskiego NA ZAS: 
kojenie sumy Li7 zł. w. a. z pn. każdym 
razem o godzic.» 9 przed południem % tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejto sprzedaną będzie. 

Cana szacunkowa 150 zł. 

Wadyum wynosi lOpr. 


Resztę warunków w tutejszej regi tratur:e. i wieniu dla nich kuratora niniejszem uwia- 
C. k. sąd powiatowy damia. 
Staremiasio, dnia 17 lipea 1888. | Starasól, 14 lipca 1883. 
L. 3885. (5999 1-—3) 
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po-| L. 22218. (6108) 


Celem ponownego obsadzenia opróżnio- 
nej hactownej sprzedaży tytoniu, tudzież zna- 
czków stempłowych i stemplowanych blan- 


daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności l. 72 w Chyrowie poło- 
zonej, wedle wykazów hip. 317 i 319 księgi | kietów wekslowych w Struszowie 
gruntowej gminy Chyrów, dłużników Jana | się niniejszem konkurencya za pomocą pi- 
i Anny Jackiewiczów w całości a wedle wy- | semnych ofert, które zaopatrzone w zadatek 


E ep a oy W. 


200 złr mogą być wniesione do godziny 2 
z południa dnia 25 września 1833 w c. k. 
powiatowej Dyrskcyi skarbu w Tarnopolu. 
Bliższe warunki licytscyi można przej- 
rzeć w tej Dyrekcji w godzinach urzędowych. 
O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol, 10 września 1888. 


L. 7597. (6011 3—3) 

0. k. sąd obwodowy w Kołomyi prze- 
prowadzi w celu ściągnięcia wierzytelności 
galie. Banku hipotecznego 31477 złr. 30 ct, 
z pn. w dniach 21 września i 19 pazdzier- 
nika 1883 o godz. 10 w biurze V. publiczną 
przymusową sprzedaż dóbr Bełełuja w po- 
wiecie Smiatyńskim położonych, Tytusa 
Kościszewskiego wedle tabuli kraj. wyk. hip. 
20 karta B własnych. 

Cena wywoła*"ia, poniżej której dobra 
te sprzedane nie będą, wynosi sumę 71.375 
zły a każdy licytujący winien jako wadyum 
10pre tej sumy t. j. 7.188 złr. w gotówce, 
w książeczkach gal kasy Oszczędności, w 
gal. obligacyach indemnizacyjnych, w obli- 
gacyach długu Państwa, lub w listach za- 
stawnych gal. Tow. kredyt. ziermsk. Banku 
hipot. lub Banku austro-węgierskiego przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć. 

Resztę warunków można przeglądać w 
registraturze sądowej. 

Dla wierzycieli, którzyby po 2go lipca 


' 1883 wpis uzyskali, lub którymby uchwała 


rozpisuje | 


„sprzedaż ogłaszająca nie była doręczoną, u- 
|stanowiono kuratorem adw. dr. Dębickiego. 
Kołomyja, 9 sierpnia 1888. 


Licytacye. 


L. 2930 (6000 2—3) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
15 października, 12 listopada 10 grudnia, 
1983 o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze- 
daż realności pod nr. konsp. 852 i nr. rep. 
16 w Suchy położonej, składającej się z 5 
morgów gruntu wraz z domem i zabudowa- 
niami gospodarskiemi, Wojciecha Bucały 
własnej a niehipotecznej, na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny szacun- 
kowej na trzecim także niżej takowej. 
Cena szacunkowa stanowi 620 zł. wadyum 
62 zł. Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze. | 
Ślemień 29 stycznia 1883. 


L. 11648, (6055 2—38) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności tarnowskiej 
kasy oszczędności w sumie 3418 zł. 76 et. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności pod 
1. 122 w Tarnowie na Zawalu położonej do 
Israela Rapaporta n leżącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach 8 października, 12 listopada i 10 
grudnia 1883 r. każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 10127 zł. 4 kr. w. a. po- 
niżej której w terminach powyższych real- 
ność sprzedaną nie będzie. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 1018 zł. Resztę warunków wy- 
ciąg hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć 
można w registraturze e. k. sądu obwodowego. 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj- 
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy- 
znacza się termin na dzień 10 grudnia 1883 
r. godzinę 4 popołudniu, na który wierzy- 
ciele hipoteezni stawić się winni celem 
ułożenia lżejszych warunków, według któ- 
rych następnie sprzedaż licytacyjna w trze- 
cim terminie rozpisaną zostanie. ~ 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą i l 

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- 
ciele hipoteczni i ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 13 sierpnia 1883 r. do hipoteki real- 
ności pod n. 142 w Tarnowie na Zawalu 
weszli, iub którymby uchwała niniejsza z 
jakiegokolwiek powodu nie została doręczo- 
ną, do rąk kuratora, który niniejszem w o- 
gobie adw. Dr. Febusa Salamonu z substytu- 
cyą adw. Dr. Emila Psarskiego ustanowio- 
nym zostaje, tudzież przez edykt, ogłosze- 
nie którego równocześnie się zarządza 

W Tarnowie, 16 sierpnia 1888. 


L. 2340 (6020 2—3) 

W dniach Z8go września, 25go paż- 
dziernika i Ż2go listopada 1883 o godzinie 
10 tej przed południem odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż real- 
nośći pod 1. 367.267 st. 261 n. w Zbarażu poło- 
żonej, wedle Dom. Tom I. pag 261 n. 3 haer. 
Chany  Beryscha Lewinterów własnej na 
zaspokojenie ck. uprz. galicyjskiemu Banko- 
wi hi potecznemu wə Lwowie należnych sum 
96 zł. 39 ct, 96 zł. 39 ct, 11 złotych 6l et. 
i 679 zł. 95 et. zpn. 

Realność ta w wyż oznaczonych tizech 
terninach niżej ceny wywołanej sprzedaną 
nie będzie. . j 

Cena wywołania wynosi 3490 zł, zaś 
zakład 349 zł. 

Na wypadek, gdyby przy wyż oznaczo- 
nych trzech terminach nawet ceny wywo- 
łania nie osiągnięto, ustanawia się dla ułożenia 
ułatwiających warunków sprzedaży termin 
sądowy na dzień 28go listopada 1888 ns 
godzinę 10tą przed południem z tem oznaj- 
mieniem, iż nie stawający na terminie wie- | 
ciele hipoteczni jako de większości głosów | 
stawiajacych przystępujący uważani będą. 

Kompletne warunki sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny tej realnośći wolno przejrżeć w 
tutejszym sądzie. | 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 8go kwietnia 1883 do tabuli weszli ' 
ustanowieno kuratorem p. adwokata Dr.; 
Friihlinga w Tarnopolu. - 

C. k. sąd powiatowy. 


Zbaraż dnia 21 lipca 1688. 
L. 6782 (6008 2—3) 


C.k. sąd powiatowy w Tłustem zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia pretensyi 400 
zł. wa. zpn. Judzie Hornowi, na mocy aktu 
notaryalnego z daty Jazłowiee 28 stycznia 
1878 | rep. 579 od Judy zarfa należnej, 
odbędzie się w tymże sądzie w dniach 27 
września 1883 8 listopada 1888 i 20 grua- 
nia 1883 każego razu o 10 godzinie rano 
publiczna egzekucyjna licytacya 10 morgów 
pod l 56, 67, 77, 78, 83, 91, 99, 109 i 118 
w Koszyłoweach położonego, ciała tabular- 


Gazeta Lwowska Nr. 210 z 


nego niestanowiącego, wedle protokołu de 
praes. 22 maja 1880 l 2388 zastawniczo 
opisanego a wedle protokołu de praes. 9 
lutego 1882 1 678 ocenionego, Judy Schafa 
własnego. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 580 zł. wa. 

Zakład wynosi 10 pre. od ceny wywo- 
łania zatem 56 zł. 

Na dwóch pierwszych terminach pole 
orne powyższe sprzedane będzie za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na trzecim zaś także 
poniżej takowej. i 

Protokół zastawniczego opisania, proto- 
kół ocenienia i dalsze warunki lieytacyi 
mogą być przejrzane w tutejszo sądowej 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Tłuste 13 czerwca 1883. 


L. 2356. (5969 2—3) 
O. k. sąd powiatowy w Kozowie do- 
zwala celem zaspokojenia kapitułu wypoży- 
czonego w kwocie 250 zł. a względnie re- 
szty w kwocie 226 zł. 47 ct. a w. z pn. 
publiczną licytacyę na realności pod lk. 16 
w Teofipólee własnością dłużnika Mikołaja 
Jurków będącej, z wszystkiemi do tej real- 
ności należącemi w protokole zastawniczego 
opisania z dnia 24 sierpnia 1881, opisane- 
mi gruntami i innemi należytościami która 
na rzecz Dyrekcyi ogólnego rolniczo kredy- 
towego stow. dla @alicyi i Bukowiny na 
trzech terminach t. j. dnia 15 października, 
19 listopada i 20 grudnia 1888 na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie nawet 
poniżej ceny szacun sprzedaną będzie cena 
wywoławcza w kwocie 500 zł. w.a, Wadyum 
10pr. Bliższe warunki przeglądnąć można w 
registraturze lub w tutejszym e. k. sądzie 
powiatowym. 
C. k, sąd powiatowy 
Kozowa, 20 maja 1888. 


L. 10468. (6079 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach w 
sprawie egzekucyjnej Majera Redlicha prze- 
ciw Fedkowi Mielnikowi pto. 50 złr. w. a. 
z pn. chęć kupienia mającym niniejszym 
edyktem wiadomo czyni, że zezwolił na pu- 
bliezną przymusową sprzedaż posiadłości, 
wyk. hip. 149JLI2 księgi głównej gminy 
katastralnej Olehowiec objętej, dłużnika Fed- 
ka M:elnika własnej, tej pretensyi za hipo- 
tekę służącej z parceli gruntowych i282, 
2611, 2612, 2618, 2614 składającej się w 
protokole oszacowania z 18go lutego 1879 I. 
216% bliżej opisanej. 

Sprzedaż ta odbędzie się w tut. e. k. 
sądzie w dwóch terminach a to dnia 27go 
września 1883 i dnia 25 października 18%3, 
każdym razem o godzinie 9 rano, z tą uwa- 
gą, Że posiadłość ta na tych terminach tyl- 
ko za cenę szacunkową i wywołania 100 
złr. lub wyżej takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. 

Gdyby posiadłość wzmiankowana na 
powyższych dwóch terminach sprzedaną nie 
została, przeznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających w tut. e. k. sądzie odbyć się 
mający termin na dzień 4go listopada 1883 
godz. 9 rano, na który się wszystkich inte- 
resowanych wzywa. 

Wadyum wynosi 10 złr. w gotówce. 

Akt oszarowania, wyciąg  tabularny i 
resztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzeć w tusąd. registraturze. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obie stony, Dyrekcyę e. k. uprzyw. Zu- 
kładn kredytowego we Lwowie, Urząd gmin- 
ny w Olehoweu, e. k. urząd podatkowy w 
Brzeżanach, c. K. Prokuratoryę skarbu, e. k. 
Namisstnietwo, tudzież wszystkich tych wie- 
rzycieli, którymby uchwała licytacyjna z ja- 
kiegobądźkolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła lub którzyby po dniu 28go listopada 
1882 na sprzedać się mającej posiadłości pra- 
wo hipoteki wykazali, przez kuratora dr. Ka- 
rola Gottlieba, adwokata krajowego w Brze- 
żanach. 


Brzeżany, | marca 1888. 
L. 7544. (6084 2—3) 


C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w sprawie 


| egzekucyjnej e. k. uprzyw. gal. Zakładu kre- 


dytowego włościańskiego we Lwowie prze- 
ciw Michałowi Zasadniukowi pto. 5 rat po 
6 złr 50 et. tudzież resztującego kapitału 
w kwocie 71 złr. 5 et. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym e. k. sądzie w dniach 27go 
września 1883, 29 października 1883 i 29 
listopada 1883, każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna licytacya realności pod 1. 97 
w Oleszy, ciała tabularnego  niestanowiącej, 
na 800 złr. w. a. oszacowanej a to na pierw- 
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś takze i niżej 
ceny. 

Wadyum wynosi 10 pre. złr. w. a. 

Akta opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w tusądowej registraturze do 
przejrzenia. 

Tłumacz, 20 marca 1883, 


dnia 14 września 1888. 
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L. 6157. (6083 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu po- 
daje do publieznej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej ce. k. uprzyw. gal. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie prze- 
ciw Tymkowi i Annie Prokopów pto. 5 rat 
po 9 złr. 75 et. i 141 złr. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 25 września 1883, 
5go października 1883 i 26go listopada 
1888, każdym razem o godzinie 1l0tej 
rano, przymusowa publiezna lieytacya re- 
alności pod l. k. 402 w  Niżniowie, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na 880  złr. 
w, a. oszacowanej, atona pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim także niżej ceny. 

Wadyum wynosi 88 złr. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyi są w tut. registraturze do przej- 
rzenia. 

Tłumacz, 17 października 1882. 


L. 9572. (6039 2—38) 

Egzekucyjna licytacya realności l. kons. 
1002, 1003 | tab. 758, 754 w Brodach, Na- 
thana Herscha dw. im. i Lifsche Drillich 
własnych, odbędzie się 25 września, 12 paź- 
dziernika i 30 października 1888, godzina 
10 przed południem w biurze Nr. 3. na rzecz 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipoteczne- 
go lwowskiego najmniej za cenę szacunkową 
oraz wywołania 5698 złr. w. a. 

Wadyum 10 pre. 

Bliższe warunki i wyciąg tabularny w 
sądzie do przejrzenia. 

razie niesprzedania ustanowiono 

do ułożenia ułatwiających warunków termin 
na 12 listopada 1883, godzina 10 przed po- 
ładniem, przyczem niestający wierzyciele hi- 
poteczni do większości głosów stających do- 
liczeni będą. 

Dla wszyskich tych, którzyby po dniu 
8 maja 1853 jako dniu wydania wyciągu ta- 
bularaego do tabuli weszli, lub którymby ni- 
niejsza uchwała licytacyjna lub uchwały póź- 
niejsze w tej sprawie wydane z jakichkol- 
wiekbądź przyczyn doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Starzewskie- 
go z Brodów. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brody, dnia 1 lipca 1888. 


L. 1440. (6019 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 
wydobycia wierzytelności c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego  włościańskiego we 
Lwowie od Józefa Dziuraka dłużnych 12 rat 
|po 3 zł. i reszty kapitału w kwocie 24 zł, 
148 et. z pn. sprzeda w dniach 2 paździer- 
nika, 13 listopada i 11 grudnia 1688, każ- 
dym razem o godzinie l0 rano na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania real- 
ność w Przykopie pod Nr. 5 położoną l. w. 
1. 5 objętą. 

Cena wywołania 250 zł. wadyum 25 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw Dr. Brandt w Mielcu. 

Resztą warunkuw 1 wyciąg hipoteczny 
przejrzeć możua w tusądowej registraturze. 

Mielec, 27 maja 1888. 


L. 1448. (6018 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 
wydobycia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego  włościańskiego we 
Lwowie od Franciszka Bika dłużnych 15 rat 
po 18 zł. i reszty kapitału 94 zł. 46 ct z 
pn. sprzeda w dniach 2 października, 18 
listopada i 11 grudnia 1853, każdym razem 
o godzinie 10 rano, na terminie trzecim 
także poniżej ceny wywołania realność pod 
Nr. 3 w Młodochowie położoną, dłużnika 
Franciszka Bika własną. Cena wywołania 
800 zł. wadyum 80 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. krajowy Dr. Brandt w Mieleu. Re- 
sztę warunków i akt oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 


Mielec, dnia 27 maja 1883. 


L. 397. (5960 2—3) 

W dniach 12 października 1888, 9 li- 
stopada 1883 i 10 grudnia 1888, o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna licytacya realności 
pod l. 14 w Prokocimie w sprawie Jakóba 
Kupfersteina przeciw Jakóbowi Lasonowi o 
50 złr. z pn. 

Cena wywołania 946 złr. 

Wadyum 100 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie. i 

Podgórze, dnia 2 maja 1888. 


L. 1730. (6061 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu poda- 
je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 1172 złr. 59 et. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod l. 
k. 21 rep. 478 w Nowym Kaiuszu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiacej, a dłużnika 
Wilhelma Krama własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie w drodze publicznej lieytacyi na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie, dnia 28 września, 30 paź- 
dziernika i 30 listopada 1583, każdym razem 


o 10 rano przedsięwziętą zostanie z tem, że ' 


ct. zpn. 
Przemyślu na Gaurbarzach położonej, Szai i 


w pierwszym i drugim terminie realność ta 


i tylko za cenę wywołania lub powyżej tejże, 


zaś na trzecim terminie także poniżej ceny 
wywołania, jednakże nie niżej jak za 2100 
złr. w. a. sprzedaną będzie, 

Cenę wywołania stanowi szacunek 2500 
złr w. a. 

Wadyum wynosi 250 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i tych którymby uchwała lieytacyjna z ia- 
kichkolwiek powodów doręczoną być nie 
mogła mianuje się Menaschego Fruchterma- 
na z Kałusza. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kałusz, 29 kwietnia 1888. 


L. 12087. (6060 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu odnoś- 
nie do edyktu z 31go grudnia 1882 1. 9414 
wiadomo czyni, że w celu sprzedaży gospo- 
darstwa pod l. k. 12 w Nowym Kałuszu na 
zaspokojenie sumy 2000 złr. w. a. z pn. 
Towarzystwa gal. kredyt. w Krakowie prze- 
ciw Jakóbowi Kram trzeci termin na 25go 
września 18838, o 9 rano się wyznacza pod 
poprzedniemi warunkami z ułatwieniem, że 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi szacunek 4250 
złr. w. a. 

Zakład wynosi 10 pre. 

. k. sąd powiatowy. 
Kałusz, 16 czerwca 1883, 


L 5601 (5990 1—3) 
Na zaspokojenie wierzytelności Stani- 
sława Maciejowskiego w kwocie 1800 zł. od- 
będzie się w tutejszym sądzie dnia 19 paź- 
dziernika, 28 listopada i 21 grudnia 1883 
o godź. 10 rano lieytacyjna sprzedaż real- 
ności dłużników Wawrzyńca i Katarzyny 
mała Kuryłów, własnej pod l. 161 w Jaros- 
ławiu położonej. Wadyum wynosi 10 pre. 
ceny wywołania 4600 zł. Bliższe warunki, 
akt detaksacyi i wyciąg tabularny dostarczy 
Registratura. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jarosław, 80 czerwca 1888. 


L. 8584 (5981 1—3) 
Ces. król. sąd obwodowy w Przemyślu 
obwieszcza, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Mojżesza Kebhuna, jako prawonabywcy 
Maurycego Mestera, w kwocie 1079. zł. 5 
51/1820 części realności lk. 233 w 


Raszy Irgang własne, w drodze publicznej 


lieytacyi dnia 29 października 1883 o godzi- 
nie 10 rano za jakąkolwiekbądź 
więcej ofiarującemu sprzedane zostaną. Cena 
wysołania wynosi 2040 zł. 50 et. wadyum 
100 zł. 
tabularny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 


cenę naj- 


Bliższe warunki, tudzież wyciąg 


Przemyśl, 18 lipca 1888. 


L. 13338. (6087 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie egzekucyjnej Leiby Bera Nadler 
przeciw Uszerowi Langer pto. 400 złr. w. a. 
z pn. przeprowadzi na dniu 24go września 
1883, deia 29 października 1888 i dnia 10 
grudnia 1888, zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusową licytacyjną sprzedaż 
realności dłużnika w Borysławiu pod 1. k 
216 położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, która to sprzedaż odbędzie w biurze 
Nr. Il tutejszego sądu pod następującemi 
warunkami: 

1. Na wyznaczonych powyż terminach 
będzie realność ta sprzedaną tylko za lub 
wyżej ceny, która wystarczy na zaspokojenie 
wszystkich wierzytelności na tej realności 
zabezpieczonych. 

Ceną wywołania będzie cena sza- 
cunkowa rzeczonej realności, to jest suma 
200 złr. 

3. Wadyum wynosi kwotę 70 złr w.a. 

4, Do ułożenia ułatwiających warunków 
ustanawia się termin na dzień 11 grudnia 
1888, o godzinie 9 rano w biurze Nr. IL. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, 16 sierpnia 1883, 


L. 3771. (5926 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie ogła- 
sza, że celem wydobycia należytości Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w resztuję- 
cej sumie 233 zł. 67 et. przeprowadzi w za- 
budowaniu sądowem egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności 1. 265|216 
w Uhnowie, ciała hipotecznego niestanowią- 
cej, Teodora Łysiaka własnej, na dniu 15 
października, 15 listopada i17 grudnia 1883 
zawsze o godz. 10 rano, w pierwszych dwóch 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej- 
że zaś na trzecim także niżej takowej, 
Cena wywołania 800 zł Wadyum 80zł. 
Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
zastawniczego opisania przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
Uhnów, dnia 24 lipca 1883. 


L. 4889. (5941 1—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się dnia 18 października 1883 
o godzinie 10 rano, na rzecz e. K. uprz. ga- 
lie. Banku hipotecznego we Lwowie publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 85/142 rep. 
Nr 162 w Tyśmienicy położonej, wedle Dom. 
VIII. pag. 83 n. 1 haer. Hawryły Kwoczak, 
zaś 23 części tej parceli gruntowej pod l 
top. 1345|1603 w Kątach Ambrozego Franca 
własnej celem zaspokojenia należącej z 7pr. 
odsetkami od dnia 4 lutego 1880 kosztów 
przyznanych per. 8 zł. 2 et iprzy terminie 
dnia 1 czerwca 1883 zaliczonych w kwocie 
3 zł, 86 ci. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota sza- 
cunkowa 2360 zł. w. a., zaś wadyum Spr. 
kwoty powyższej wynosi. i 

Resztę warunków lieytacyjnych i eks- 
trakt tabularny w tusądowej registraturze 
przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy 

Tyśmienica, 30 lipca 1883. 


L. 5759. (6081 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach ogła- 
sza, że na zaspokojenie pretensyi Jachety 
Torten w kwocie 418 złr. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż, niestanowiącej ciała tabu- 
bularnego i protokołem de praes, 24go lipca 
1879 1. 7366 opisanej realności 42 rep 178 
w Starem-mieście przy Podhajeach, w dniach 
27 września, 31 października i 29 listopada 
1883, każdym razem o godzinie 10 z rana 
z tem, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania 1.550 
złr. lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
takowej, najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum wynosi 155 złr. | 

Resztę warunków  lieytacyjnych i pro- 
tokół opisania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. uai 

Dla niewiadomych wierzycieli i tych, 
którymby uchwała licytacyjoa doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratora Piotra Ku- 
rysia w Podhajcach. 

Podhajce, 31 lipca 1883. 


L. 14795. (5878 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 


8 


że na zaspokojenie sumy 89 złr. 38 et. w.t 
a. przymusowa spizedaż realności l. k. 97 
Wojtowska Góra w Drohobyczu położonej, 
dłużników Konstantego Bnuty, Maryi Bnu- 
tyj, leżącej masy ś. p Barbary 1gośl. Woż- 
niakowej, 2go Antończakowej własnej, w tu- 
tejszym e. k sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia 15go paź- 
dziernika 1888, 12 listopada 1883 i 17 gru- 
dnia 1888 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem w biurze Nr. 6. z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 350 złr. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny 
kowej. 

Resztę warunków, tndzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

O czem się wszystkich wierzycieli, któ- 
rzyby prawo zastawu na realności sprzedać 
się mającej nabyli, lub którymby z jasiej- 
kolwiek przyczyny uehwała doręczoną być 
nie mogła przez edykta i kuratora p. adw. 
dr. Fruchtmana zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, 10 sierpnia 1888. 


sza cUn= 


L. 2365. (5912 1—3) 
C. k. sąd powiatowy podaje do puhli 
cznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Arona Trauriga z ugody sądowej 
z dnia 27 października 1881, l. 7262 w 
kwocie 27 zł. w. a. z pn., odbędzie się e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności bez 
numeru konskrypcyjnego w Nowosieleach 
położonej l. w. h 228 ksiąg grunt. dla gmi- 
ny Nowosielce objętej, Teresy Superson 
własnością będącej, w trzech terminach a 
mianowicie dnia 22 paźdz ernika, 22 listo- 
pada i wreszcie dnia 20 grudnia 1888, każ- 
dym razem o godz. 10 rano w tut. sądzie, 
na których to pierwszych dwóch terminach 
realność powyższa tylko wyżej cenę szacun- 
kowej, na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej, lecz przynajmniej za ceny któ: 
raby się równała wszystkim na egzekwowa- 
nej realności ciążącym długom, sprzedaną zo- 
stanie. 


B 3100. (6004 3—3) 


Kuudniachiig. 


Die t. t. Tabal Hauptfabrit in Winni- 
ki beabfiichtiget für die Beit vom 1 Jänner 
big Ende December 1834 im Wege der öffen- 
tliġen Qicitation durdj Miberrethung febriftli= 
cher Offerte ficher zu jtellen u. zw. , 
Weingrünne Fóger . . . 120 Hectoliter 


BucheniHeiterholz . . 200 Cub. Met. 
Gteinfoblen . - . 800.000 Kilogr. 
Weiche Bretter 
a. kieferne 
dick breit Menge 
millimeter millimeter Cur. Meter 
13 210 2.000 
13 240 4.000 
b. tannene. 

13 210 2.400 
18 240 6.600 
13 270 800 
18 320 2.000 
a. kieferne 
20 240 1.000 
20 270 4.000 
20 290 800 
20 340 4.400 
b. tannene. 

20 270 800 
20 290 1.500 
20 320 2.000 
Harte Bretter. 

e. aborne. 

30 260 90 
d. erlene. 

20 260 250 
e. eichene. 


0 260 50 

Die Steinfoblen miifjen nah beizubrin= 
genden Mufter aus einer genau gu bezeichnen- 
den Grube franco Bahnhof Lemberg, Die Ü- 
brigen Gegenftände jeboch franco t £. Tabal- 
fabrit Winniki geliefert werben. 

Unternehmungaluftige werden eingeladen, 
igre fehriftlichen Offerte bei der t. E Tabal- 
$aupfabrit in Winniki bi längfteng 9 Ofto- 
ber 1883, Mittags 12 Uhr zu übergeben. 

Jebes Offert mup mit einer Stempel- 
marfe per. 50 fr. verfehen werden und diefe 
mit der erjten Beile des Offertes Mberjdhrieben 
tin. 
! Die Qizitation3- und Rontrattabedinguis- 
[e fönnen während der gewóbnlichen Amts- 
unden bei der f. E Tabat- Mauptfabrif in 
Winniki, bei ben Tabatfabrifen in Zabłotów 
und Kraków, bei bem Oeconomate ber hohen 
ft. i. Finan Qandes-Direction in Qemberg, 
dann bei den Handels- und Gewerbefammern 
iu Remberg und Troppau eingefehen, endlich 
auf Berlangen den Qizitationslujtigen and di- 
recte von hier zugejendet werden. 

Winniki, am 23 Auguft 1883. 


Obwieszczenie, 


Przy c. k. głównej fabryce tytoniu w 
Winnikach będą następujące przedmioty na 
rok 1884 w drodze pisemnych ofert ubez- 
pieczone, a to: 


120 Hektolitrów 
200 kub., metr. 


Świeże winne beczki 
Dazewo bukows opałowe 


Węgle kamienne 300.000 kilogr. 
Deski miękkie 
grubość w szerokość w ilość w 
milmetr milimetr. kur. metr. 
a) sosnowe 
13 210 2.000 
13 240 4.000 
b) jodłowe 
13 210 2.400 
13 240 6.600 
13 270 800 
13 320 2.000 
a) sonowe 
20 240 1.000 
20 270 4.000 
20 290 800 
20 340 4.400 
b) jodłowe 
20 270 800 
20 290 1.500 
20 320 2.000 
Deski twarde 
e) jaworowe 
30 260 90 
d) olchowe 
25 260 250 
e) dębowe i 
40 260 50 i 


Węgle muszą wedle przedłożyć się ma- Í 
jącej próbki z jednej wyraźnie oznaczyć się ; 
mającej kopalni franko dworzec kolei we. 
Lwowie, wszelkie inne przedmioty zaś fran- ` 
ko c. k głównej fabiyki tytoniu w Winni- | 
kach być dostawione 

Oferenci winni są swa oferty najdalej 
do dnia 9 października 1888, o godzinie 12; 
w południe do c. k. głównej fabryki tytoniu 


nadesłać. 

Każda oferta musi być 
na 50 et. zaopatrzona i tenże 
wierszem przepisany. 

Bliższe szczegóły mogą być powzięte 
w obwieszezeniach lieytacyjnych, które w e. 
k. głównej fabrrsa tytoniu w Winnikach, 
tudzież w e. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie 
i w Krakowie, w ekonomacie wysokiej e. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu, w Izbie handlowej 
we Lwowie i Opawie (Troppau) złożone są 
i które na żądanie licytaztów tymże nade- 
słane być mogą. 


stemplem 
pierwszym ' 


Winniki, dnia 23 sierpnia 1883. 


Ekstrakt tabularny tudzież protokół o- 
szacowania, można przejrzeć w tut. sądowej 
registraturze. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 350 zł, w. a. Wadyuw ny- 
nost kwotę 35 zł. w. a. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną nie została lub którzy- 
by dopiero po rozpisaniu lieytacyi prawo Za- 
stawu na egzekwowanej realności uzyskali, 
ustanawia sią kuratora w osobie p adw. Dr. 
Gaberlego w Jarosławiu. 

Przeworsk, 2 lipca 1883. 


RI. 619. (6025 2—5) 

Wegen Sicjerftellung der BerpflegEt= 
fordernige für bas Jahr, 1888, Bejtefenb in 
Brod zu Portionen a 875 gr., ferner Hafer, 
Qeu, Streujtroj und Bettenftrog exdlich Brenn- 
Dolg für die Nonzentrirungd<Stationet Droho- 
wyże bei Mikołajów unb Olchowce bet Sanok 
wird am 24 September 1883 um 9 Uhr 
Bormittagó beim i. f. Staat3-Gengjten-Depot 
in Drohowyże eine Berhandlung durch Uiber= 
najme fehriftlicher Dfferie welóje zu diejem 
Bwede auch durch bie t. f. Pojt elngejendet 
werden fönnen, abgebalten werden. 

Die näheren Beftimmungen hieritber fön- 
nen in der NRednungë-Kanzlet deg t. E Staatz- 
$engften=Depotg in Drohowyże, bann aug den 
bei ben £ f. Bezirtshauptmann(chaften, Żyda- 
ezów, Stryj, Drohobycz, Dobromil, Rudki, 
Bóbrka, Lisko, Brzozow, Jasło, Krosno, Ka- 
mionka, Dołina, Sambor, Mościska, Sanok, 
Gródek, Przemyśl, bann Bet den Mtagiftraten 
Qemberg, Mikołajów, Stryj, Rozdół, Szcze- 
rzec erliegenden Rundmachungen entnommen 
werden. 

Vom f. t. Staats:pengften= Depot in Droho- 
wyże am 8 ©eptember 1883, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 16002. (6083 2—3) 
Od 1 września b. r. począwszy aż do 
odwołania można wypowiadać pocztowe wkła- 
dki oszczędności oprócz dotychczasowego 
sposobu, także w krótkiej drodze bezpośre- 


dnio w kasie e. k. urzędu pocztowych kas | 


(I Wollzeile 37) 
(w 
przed 


oszczędności we Wiedniu 
codziennie od 8 rano aż do 6 wieczór 
niedziele i święta od 9tej do 12tej 


Hm Tóh urka Mae ŚNOBAKHENMA AO 
BKNIOR'KAŻKENA BHECTH BAIIOANEMAIA H NAĄ- 
IHCAHKIŃ COOTEA'KTHLH RAANKET% RQ43'% CH 
BKAAĄKOROK KHAKKOK AO AHKRHĄATSPAI. 

ŃuinaaTa Hacr$nAa€ no TÓW Bh ceh 
YACH SIIMQARHEHOMSŚ AO BMINOR'KAENA ARO 
Ero NOAHOMOUNHKSŚ 

Oynpaknenmah AO  BKINOR'KĄKENA 
EcTh TÕALKO TOŃ, koToporo NÓĄNUCH 38- 
CTAAR ŚWKĘĄJEHKŁWK |IIOCAA NQHNHCŚ EK 
BKAAĄAKORÓŃ KNWU- 

FninoR'kASKENA HA LYKAKOBHTŚ EkiNAd- 
TË HAAGKHT'R BHOCHTH NÓCAA AOTENEp'kiu- 
HOFO CHOCORŚ H3KAIOYHO AO Spaas. 

Ha u. k. Anpekuin nouT. 

AnRÓRK, ANA 4 Kiepecua 1883. 


AL. 3842. (5944 h—3) 

Wird befannt gegeben, bag da die Sue 
martlage deg Abraham Akselrad de praes. 7 
Suni 1882 HI. 4196 wiber Markus Seidman 
wegen Zahlung des Betrages pr. 96 fl. 24fr. 
öft. W. ob baś unbefannten Aufenthaltes deg 
Lepteren mit gugeftelt werden fann, fo 
wird für den Abwejenden Belangten Markus 
Seidman zum Stura:gr Majer Rapaport aug 
Tyśmienica bejtelltbemjelben bieje Klage fitr 
den Belangten zugejtellt und zur Cinrede und 
weiteren Berhanblung der Termin auf den 18 
September 1883 um 9 Uhr Früh beftimmt. 

€s liegt dbemnach dem Belangten ob ent- 
weber fich felbft zu vertheidigen, oder einen ane 
deren Gachwalter dem Geridjte anzuzeigen, 
wibrigen8 er fich felbft die nachtkeiligen $Fol= 
gen wird zujchretben müffen. 

Bom f. f. Bezirfagerichte 
Tyśmienica, #0 uli 1888. 


L 4951. (6058 2—3) 
Cesarsko- królewski sąd obwodowy w 
Rzeszowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Pawła i Marjannę małż. Żelaznych, że prze- 
ciw nim Hersch Birnbach wniósł pod dniem 
81 lipca 1888 l. 4951 podanie o wyznacze- 
nie nowego terminu w sporze wekslowym 
pto 120 zł. nakazem zapłaty eksezętego, w za- 
łatwieniu którego to podania termin do roz- 
prawy na dzień 27 września 1883 godzinę 9 
rano wyznaczonym został, 
. Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadome przeto ces król. sąd obwodowy w 
celu zastępowania pozwanych jak równie na 


południem) i to bez ograniczenia kwoty je- | koszt i niebezpieczeństwo ich tutejszego adw. 
dnak pod warunkiem, że w skutek żądanego ! Dr. Koppla z zastępstwem adw. Dr. Alsa 
zwrotu książeczka wkładkowa w zupeśąości | kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 


spłaconą nie zostanie. 


spór wytoczony według ustawy wekslowej 


W tym celu ma uprawniony dv wypo- ; przeprowadzonym będzie. 


wiadania wnieść formularz, wypowiadający 
należycie wypełniony i podpisany wraz z 
książeczką wkładkową do likwidatury, po- 
czem się zwraca oszczędności bezwłocznia 


| 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby potrzebne dokumenta usta- 
nowionemu dla nich zastępey udzielili lub 
innego obrońcę sebie wybrali i sądowi obwo- 


uprawnionemu do wypowiedzenia lub jego | dowemu donieśli w ogóle zaś aby wszelkich 


pełnomocnikowi, 


możobnych do obrony środków prawnych 


Do wypowiedzenia jest tylko ten u- użyli w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
prawniony, którego podpis w książeczce | z zaniedbania skutki sami sobie przypisaćby 


wkładkowej podług przepisu umieszezony 
został. Wypowiedzenia (per saldo) z zupał- 
ną spłatą połączone należy wyłącznie wedle 
dotychczasowego sposobu do e. k. urzędu 
pocztowych kas oszczędności wnosić, 
Z e. kr. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie, dnia 4 września 1883. 


BL 16002. 

Bom 1 September 1883 angefangen, big 
auf ©eitereg, fónnen Kündigungen von Poft- 
fpartajje<-Einlagenneben dem bisher bejtependDen 
Berfabren auch im furzen Wege bei der Rajje 
beg E. f. Pojtfparfafjen=Amteż in Wien (I 
Wolzeile 37) fitglih von 8 Uhr Morgeng 
biz 6 Ur Abends (an Sonn- und Feiertagen 
von 9 bis 12 Uhr Bormittagł) bewertfteliget 
werden und zwar ohne Bejchróntung des Be- 
trageś, vorausgefetgt bak das Ginlagsbiichel 
Durch die verlangte iidzagluną nicht faldirt 
wird. gu diefem Befufe tft dag von dem zur 
Ründigung Berechtigten ausgejillte und unters 
fertigte Riündigungõblangquett mit dem Einla= 
gebiichel bei dem Schalter der Liquibatur ein- 
zuteidhjen. Die Nitdzablung erfolgt hierauf fo- 
fort an den zur Kündigung Beredhtigten oder 
feinen Ermódtigten. 

But Kündigung ift nur derjenige bered- 
tigt, beffen Mnterjchrift im Ginlagebiichel vor- 
idriftómógig aufgenomen ift. 

Kündigungen per Saldo find auśjclieg= 


‘lih in der bisherigen Weife an 6a3 Amt zu 


leiten. 
R. t Poft<Direction 
Xemberg, am 4 September 1888. 


y, 16002. 

Ora | KepecHa 1588 nouaRTru a:Kh 
AO AAAKIHOFO MOCTAHOBAENA MOKHA Bhl- 
NoB'kĄATH UO4TORO-HIAAHHUA BKAAĄKH KpO- 
Mk AOTENEPKUINOTO enocosS TAKOWA EK 
KOPOTKOH ĄAOpo3k Rh Kack n. s. SPAAŚ 
NOWTOBATO LIAANHIYK BK Krkanu (1 Woll- 
zeile 37: HloĄEIHO ÔTh 8 roa pano ao © 
Bh Beyeph (Rh Heqrkak u ceara Óra 9-12 
NEPEĄK NOASĄNEWK) H TO BE3h OrQAHHYE: 
HA KKOTKI, OANAKR Eh NPEAKRNOASKENIO, 
IO BKAAĄKOBA KNHXKKA MEDE3R "TPEROKAHE 


` BREQNENE LĘYKAKOWK RUINAAUEHOK HE 3ÓCTAHE. 


musieli. 
Rzeszów, dnia 16 sierpnia 1888. 


L. 3647. (5984 2—8) 

C. k. sąd obwodowy rzeszowski wzy- 
wa niniejszem posiadacza zagubionego dnia 
80 sierpnia 1880 1. 786 przez Dyrekcyą ka- 
sy oszezędności w Rzeszowie wystawionego 
poświadczenia na okaziciela opiewającego, 
stwierdzającego złożenie przez Wilhelma 
Zangena zastawienie losów rządowych austr. 
z roku 1860 Nr. 6 Ser. 3942 na 500 zł. z 
kuponami od 1 listopada 1880 i Nr. 9 Ser. 
2892 na 100 zł. z takiemi kuponami z ter- 
minem wykupienia 60 dni po wylosowaniu, 
aby w ciągu jednego ruku 6 tygodni i 3 dni 
z tem poświadezeniem się zgłosił i prawa 
swę do takowego wykazał, w razie przeciw- 
nym bowiem, poświadczenie to za umorzone 
uważanem zostanie. 

Rzeszów, dnia 2 sierpnia 1888. 


L. 4597. (5993 2—3) 
_ Sąd powiatowy w Łańcucie zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Emila Skrzy- 
szowskiego iż celem zaspokojenia pretensyi 
Henryka Maltera w kwocie 32 zł. 50 ct z 
n. dozwolono tut. sądową rezolucyą z dnia 
48 lipca 1888 l. 4897 na egzekucyjne zaję- 
cie oszacowanie i przeniesienie ruchomości 
Emiia Skrzyszowskiego i ustanowiono dlań 
kuratora w osobie Samuela Kaltera z Łań- 
cuta. 
U. k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 28 lipca 1888. 


L. 19539. (6009 2—3) 

C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia- 
domych z miejsca pobytu Bernarda i Annę 
małż. Wachsmanów, iż na żądanie Sische 
Hennenberga uchwałą z dnia 11 maja 1888 
l. 9879 wydano nakaz zapłaty polecający 
Bernardowi i Annie małż. Wachsmanom a- 
by zaskarzoną kwotę 42 zł 90 et. zpn. po- 
wodowi Sische Hennenbergowi w dniach 8 
zapłacili lub w tymże czasie wnieśli zarzu- 
tu i że nakazy zapłaty dla nich przeznaczo- 
ne zostały doręczone adw. dr. Kleinowi, ja- 
ko ustanowionemu dla nich kuratorowi. 


Kraków, 24 siernia 1883, 


L. 1753. (6098 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Turce ustana 
wia w sprawie egzekucyjuej komisyi pożycz- 
kowej powiatu Turezańskiego przeciw Mi- 
chałowi Hrycyk pto 100 zł. wa. zpn. celem 
doręczenia nieobecnemu, z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu egzekutowi uchwały e- 
gzekucyjnej z dnia 28 września 1883 |. 5226 
jako też wydać się mających, kuratora w o- 
sobie Iwana Hrycyk gospodarza z Michnow- 
ca i o tem nieobecnego z tem wezwaniem 
zawiadamia, iż temuż kuratorowi potrzebnej 
do obrony w tej sprawie informacji udzielić 
lub innego zastępcy sobie wybrać i do wia- 
domości sądu podać ma, gdyż inaczej złe 
skutki ztąd wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie musiał, 

Turka, dnia 9 kwietnia 1888. 


L. 21857. (6038 1—3) 

C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Anastazego Redy- 
ka iż na żądanie Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie uchwałą ts. 
z dnia 6 września 1883 l. 21857 wydano 
nakaż zapłaty polecający mu jako przyjemny 
zapłacenie sumy wekslowej 185 zł. z p.n. i 
że nakaż zapłaty ten ustanowionemu dlań 
kuratorowi adwokt. dr. Leszko doręczonym 
zstał. 

Kraków, 6 września 1888. 


L. 1346. 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej wisz- 
ni wiadomo czyni, że na dniu 18 lutego 1844 
zmarł w Dołhomościskach Fedory Sochań- 
ski bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
córki Anny Sochańskiej nie just wiadomem 
przeto ją się wzywa, ażeby się do roku do 
spadku tego oświadczyła, gdyż inaczej spa- 
dek z oświadczonymi spadkobiercami i z u- 
stanowionym dla niej kuratorem Antoni Ño- 
chańskim pertraktowany będzie. 

Sądowa wisznia, dnia 20 czerwca 1688. 


low UL. (6088 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej uprzyw. Za- 
kładu kredyt. włościańskiego we Lwowie, 
przeciw Teodorowi i Maryi Gredżukom pto. 
250 zł. zpn. ustanawia sąd dla Teodora Gre- 
dżuka z miejsca pobytu niewiadomego p. Pe- 
tra Bojezuka kuratorem. 

Wzywa się przeto Teodora Predżuka 
by temuż kuratorowi dostarczył potrzebnych 
ku jego obronie dowodów, lub też sądowi 
innego swego zastępcę podał. 

(. k. sąd powiatowy 

Peczeniżyn, dnia 24 sierpnia 1888, 


L. 36705. (6029 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomą Ludwi- 
nę Jarosiewicz, że w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Standa przeciw niej pto 2000 zł. w. 
a. zpn. ustanowił ponownie dla niej celem 
doręczenia jej intymatu z 26 maja 1888 l. 
21635 jako też i dalszych w tej sprawie 
wydać się mających uchwał, kuratorem adw. 
dr. Bobownika z substytucyą adw. dr. Raa- 
bego. — 

Wzywa się tedy Ludwinę Jarosiewicz 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych do 
obrony jej praw środków dostarczyła lub inne- 
go zastępcę sądowi w Skazała, gdyż w ra- 
zie przeciwnym szkodliwe z zaniedbania wy- 
niknąć mogące skutki, sama sobie przypisać 
będzie musiała. 

Lwów, dnia 1 września 1888. 


L. 4982. (5978 2—3) 

Do spadku po zmarłej w 1881 w Šie- 
dliszach Agaty Kutaś powołaną jest tejże 
córka Maryanna Rzepka z miejsca pobytu 
niewiadoma, 

Wzywa się więc takową ażeby w prze- 
ciągu lgo roku i 6 tygodni o miejscu poby- 
ty ek. sąd zawiadomiła, inaczej pertraktacya 
Ż ustanowionym kuratorem Józefem Skało- 
niem przeprowadzoną będzie. 

Tuchów, dnia 14 stycznia 1888. 


L. 14585. (5991 2—3) 
C. k sąd powiatowy w Jarosławiu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Majera Nirensteina, tudzież jego z 
imienia i nazwiska, z życia i miejsca poby- 
bytu niewiadomych spadkobierców, że c. k. 
Prokuratorya Skarbu imieniem wys. Skarbu 
we Lwowie wniesła dnia 24 grudnia 1888 
do L 14535 w sądzie tutejszym przeciw nle- 
mu pozew o uznanie że suma 499 zł. m. k. 
przedawnieniem zgasła i ma być z tabuli 
płatniczej eliminowaną, w skutek czego zo- 
stał dla niego kurator w osobie adw. kraj. 
dr. Kunesta Gaberlego z substytucyą dr. Ju- 
liana Ruczkę ustanowiony a oraz i do roz- 
prawy ustnej termin na dzień 7 maja 1888 
o godzinie 9 rano wyznaczony. , 
Wzywa się zatem Majera Nirensteina, 
tudzież jego z imienia i nazwiska życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
ażeby na pierwszym terminie albo osobiście 
lub przez wykazanego pełnomocnika stanęli 
lub też ustanowionemu kuratorowi dr. Ga- 
berlemu potrzebne informacye do sporu tem 


(6046 1—3) 


pewniej udzielili, inaczej złe skutki z zanie- 
dbania wyniknąć mogące li tylko sobie przy- 
pisać by musieli. 
C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 15 stycznia 1888. 


L. 3708. (5843) 
C. k. sąd obwedowy w Rzeszowie czyui ni- 
niejszem wiadomo, że dla nieobjętej masy le- 
żącej Pauliny Ebers idla niewiadom. z miej- 
sea pobytu Erazma Buczyńskiego z powodu 
niedoręczenia uchwały tabularnej Paulinie 
Ebers i Erazmowi Buczyńskiemu z 22 late- 
go 1883 1. 224 na prośbę Majera Kaufa wy- 
danej dozwalającej na wydzielenie z majęt- 
ności tabularnej Zielonka w. hip. l. 165 ob- 
jętej różnych parcel budowlanych i grunto- 
wych i utworzenie z takowych nowego ciała 
tabularnego pod nazwą „Gadka* przeniesie- 
nie na kartę B. tegoż nowego ciała tabular- 
nego wszystkich wpisów aa karcie B. w. h. 
l. 165 znajdujących się, tudzież przeniesienie 
na kartę C tego nowego ciała przez powoła- 


nie w formie hipoteki łącznej ciężarów na, 


karcie C. w. h. l. 165 zapisanych ustanawia 
kuratorem adw. Kostheima z substytucyą 
adw. Reinesa i temuż powyższe uchwały 


WYrĘczA, 
Rzeszów, 23 sierpnia 1883. 
L. 8870. (5939 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 
że dnia 8 lipca 1881 zmarł w Stryju Raj- 
mund Scherer bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. Ponieważ spadkobiercy 
tegoż są niewiadomi, przeto wzywa się wszyst= 
kich, ktorzyby zamierzali z jakiegobądź 
tytułu prawnego rościć sobie prawo do 
spadku po Reimundzie Scherer, aby w ciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili swe prawa i wykazując swe prawa 
dziedziczenia, oświadczenie swe do spadku 
wnięśli, gdyż w razie przeciwnym spadek 
ten, dla którego adw. dr. Fruchtman kura- 
torem ustanowiony został, tym przyznany 
będzie, ktorzy swe prawa dziedziczenia wy- 
każą i swe deklaracye wniosą, zaś część 
spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt 
nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedziczny 
skarbowi wydanym zostanie. 

C. k. sąd powiatowy 

Stryj, dnia 1 sierpnia 1883. 


L. 13877. (5967 3—38) 

Dnia 6 lipca 1883 wniósł pozew Ste- 
fan Kulczycki przeciw Michałowi Majew- 
skiemu z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu ewentualnie jego z nazwiska i miej- 
sca pobytu niewiadomym spadkobiercom o 
uznanie za zadawnione i sposobne do eksta- 
bulacyi w księdze tabuli Jasienicy solnej 
T. I. p. 84 poz. 69 zaingrossowanego pra- 
wa dzierzawy realności „Brzeg* zwanej pod 
l. k. 229 wJasienicy solnej położonej i przy- 
wiązanego do onejże prawa propinacyi, na 
który wyznaczono termin do rozprawy ustnej 
na dzień 15 października 1888 o godz. 10tej 
rano. Michałowi Majewskiemu z życia i miaj- 
sca pobytu niewiadomemu ewentualnie jego 
z nazwiska i miejsca pobytu niewiadomym 
spadkobiercom ustsnawia się kuratora dr. 
adw. Popławskiegow Drohobyczu i temuż po- 
zew doręczono. Michała Majewskiego z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego a ewen- 
tualnie jego z nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców wzywa się by 
ustanowionemu kuratorowi świadków obrony 
dostarczyli, lub innego pełnomoenika sobie 
ustanowili, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
tego sami sobie przypisać będą musieli. 

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 8go lipca 1888. 


L. 8751. (5895 3—3) 
©. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
wiadomo czyni, że w dniu 1% listopada 


1673 zmarła w Krzywołuce Anastazya z A- 
tamanczuków zamężna Krasij bez ostatniej 
woli rozporządzenia z pozostawieniem przy- 
rodniego rodzeństwa Hauryły Atamanczuka 
i Tacyanny Łozińskiej i męża Ilka  Krasija, 
ponieważ sądowi miejsce pobytu Hauryły 
Atamańczuka nie jest wiadomem, przeto 
wzywa się tegoż, by w przeciągu roku od 
dnia poniżej umieszczonego w sądzie tutej- 
szym się zgłosił i oświadczenie do spadku 
wniósł, gdyż inaczej spadek z resztą spad- 
kobiercami i ustanowionym dla niego kura- 
torem Wasylem Kołyk przeprowadzony zo- 
stanie. 
C. k sąd powiatowy 
Czortków, 11 sierpnia 1888. 


L. 11457. (5800 3—3) 

O. k. sąd obwodowy w Tarnowie ni- 
niejszym edyktem wiadomo czyni, iż p. Te- 
odor br. Christiani przeciw spadkobiercom 
$. p. Adama Morawskego, obecnym właści- 
cielom  Latoszyna a mianowicie Ewelinie z 


Morawskich Brzezińskiej, Dr. Władysławowie | 


Morawskiemu, Anastazyi Morawskiej, imie- 
niem własnem, tudzież jako matee i opie- 
kunce imieniem małoletniego Wiktora Mo- 
rawskiego nieobjętej masie spadkowej Ś. p. 
Stanisława Morskiego, Janowi br. Borowskie- 
mu spadkobiercy $. p. Julii Morskich Bobro- 
wniekiej z życia i miejsca pobytu niewiado- 


9 


memu, spadkobiercom ś. p. Adalberta Mor- j wiera znamiona występku z §. 516 zatem u- 
skiego a mianowicie Maryi z Morskich Bo- | sprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
brownickiej, masie leżącej Feliksa Morskiego, | Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 


masie leżącej Heleny Morskiej, Zofi Mor- 
skiej i Leopoldynie z Urbanskich Morskiej, 
o wykreślenie prawa własności lasu 270 morg. 
340'/, kw. sąż. obejmującego na rzecz Stanis- 
ława Morskiego intabulowanego ze stanu bier- 
nego dóbr Wolica i Błyszczór ka, skargę wnió- 
sł wskuetk czego do wniesienia obrony ter- 
min 90 dniowy zakreślony został 

Ponieważ pobyt zapozwauego Jana Br 
Borowskiego spadkobiersy ś,p Julii z Mor- 
skich Bobrownickiej jest niewiadomym, prze- 
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa ua koszt 
i niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
, adwokata Dr. Pietrzyckiego z substytucyą ad- 
wokata Dr Goldhammera na kuratora, z któ- 
(rym wniesiony spór według ustawy cyw. dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzonym będzie. 
| Tym edyEtem przypomina się zapo- 
i zwanemu, ażeby się w przeznaczonym czasie 
; albo się sam osobiście stawił, alko potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzie- 
lił, lub też innego obrońcę sobie obrał, i 
tutejszemu sądowi oznajmił, ogólaie do bro- 
nienia prawem przepisanych środków użył, 
inaczej z jego spóźnienia wynikające skutki, 
sam sobie przypisaćby musiał.  - 

W Tarnowie, d. 16 sierpnia 1888. 


L. 36478 (6050 3—3) 

Lwowski ck. sąd krajowy jako han- 
dlowy w sprawie egzekucyjnej masy kon- 
kursowej towarzystwa kredyt. miejs. we 
Lwowie przeciw Janowi hr. Koziebrodzkiemu 
pto 15000 zł. aw. zpn ustanawia dla dłuż- 
nika jako z miejsca pobytu niewiadomego 
celem właściwego zastępowania go w tej 
Sprawie kuratora ad actu.u w sobie p. adw 
dr. Rayskiego z substytucyą p. adw. dr. 
Popiela i o tem nie obecnego dłużnika p. 
Jana hr. Koziebrodzkiego przez niniejszy 
edykt do odpowiednego zastosowania się za- 
wiadamia. 

Lwów, dnia 7 września 1883. 


L. 35966 (6001 3—3) 

. o Ck. sąd handlowy we Lwowie oznajmia 
nieobecnemu Izaakowi Chigerowi, że przeciw 
niemu został dnia 4 sierpnia 1853 do L 
32687 na rzecz Józefa Frosia wydanym na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 329 złr. 67 
cni. zpn. 

Gdy miejsce pobytu Izaaka Chigera nie 
jest wiadome, ustanowino dla niego kurato- 
rem adwokata dra Pająka a tegoż zastępeą 
adwokta dra Dulębę i wskomiany nakaz za- 
piaty mianowanemu kuratorowi doręczonem 
zostaje, 

Wzywa się zatem Izaaka Chigera aby 
ustanowionemu kuratorowi służących do swojej 
obrony środków dostarczył, lub innego zastęp- 
cę sobie obrał, gdyż in:czej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkoliwe sam 
sobie przypisze. 

Lwów, dnia 1 września 1888. 


L. 4082. (5987) 
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego wpisaną została do re- 
jestru handlowego dla firm spółkowych fir- 
ma „Goldwasseret Baron* trudniąca się han- 
dlem nafty w Tarnowie.” 
Z Rady c. k. sądu obwodowego 
Tarnów, dnia 26 kwietnia 1888. 


L. 10-23. (5983) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż dnia 16 sierpnia 1583 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm_pojedyńczych firma „K. Treściński, han- 
del towarów korzennych, wyszynk napojów 
różnorodnych i traktyjernia w Przemyślu“. 

Z ck. sądn obwodowego 
Przemyśl, dnia 22go sierpnia 1883. 


L. 5801. (5953) 
©. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego wpisaną została do re- 
jestru handlowego dla firm pojedyńczych fir- 
ma „Lazar Herbst handel zbożem w Sędzi- 
szowie*, 
Tarnów, dnia 26 kwietnia 1363. 


L. 6122. (5952) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego wpisaną została dv re- 
jestru handlowego dla firm pojedyńczych fir- 
ma „lsask Feniger prowadzący handel zbo- 
zem w Sędziszowie”. 
Tarnów, dnia 5 maja 18:3. 


Wyroki prasowe. 


L. 13238. (6002) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
©. k. sad krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 4891493 p. k 1$37 u. 
k. że tresć artykułu umieszczonego w Nr. 
85 ezasopisma „Różowe Domino* z dnia 2 
września 1883 pod napisem „Błogosławień- 
stwo Posłańca Apostolstwa Jezuiskiego* za- 


sopisma, 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 

dalsze rozpowszechni:nie tego artykułu a 

zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów. dnia 5 września 1833. 
| i 13.89, (6008) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C k. sąd kr:jowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 459i 498 pk. i$ 37 u. 
lp. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
' 46 czasopisma w Paryżu wychodzącego „Ku- 
rjer paryski“ z dnia 1 sierpnia 1883 pod 
napisem „O powstaniu z roku 1868“ zawie- 
ra znamiona zbrodni z $. 65 a. uk. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
jo owa rządowego konfiskata tego cża- 
| 


sopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 5 września 1883. 


L. 13482. (6085) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i$ 37 u. 
p. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
18 czasopisma „Pszczółka“ z dnia 5 wrześ- 
nia 1888 pod napisem „Do braci pielgrzy- 
mów* w ustępie końcowym od słów „By 
zgoił rany“ do słów „zadość nam uczyni“ 
zawiera znamiona zbrodni z $ 65 uk. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
| dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
| Lwów, dnia 10 września 1888. 


Upadłości. 
L. 34708. (6105) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj- 
mia niniejszem, że otwarty do majątku J. 
Ostrowskiego Syna kupca we Lwowie dnia 
1 września 1876 l. 42444 konkurs wierzy- 
cieli stosownie do $. 154 ust. kons. zniesio- 
nym został. 

Lwów, 1 września 1888. 


L. 11152. (6075 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek I- 
zydora Glücka, kupca w Tarnopolu, a mia- 
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdywał, a na majątek nie- 
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. radcę sądu kraj. Porschińskiego, 
a tymczasowym zarządcą masy p. adwokata 
dra Melchiora Axelrada w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie duia 21 września 1883 o godz. 
9 przed poł. przed komisarzem konkurso- 
wym wyznaczonym, za przedłożeniem do- 
kumentów, któreby ich pretevsye wykazy- 
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież aby wybrali 
wydział wierzycieli. 

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 20 
listopada 1883, bądź to bezpośrednio w są- 
| dzie obwodowym, lub też u komisarza kon- 
kursowego, podług przepisu ordynacyi konk. 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie na dzień 7 grudnia 
1883 o godz. 10 z rana, w biurze komi- 
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
/telmili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

i Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
| zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
|przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycjeli. któ- 
|rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
„ostatecznie inne osoby, w których zaufa- 
i nie pokładzją. 

Wierzyciela, którzy w Tarnopolu, lub 
'w pobliżu nie zamieszkuje, winni sa przy 

zgłoszeniu wymienić pełnomoen ka w Tar- 


AN RZEZI AZ ZZZZZZZZZZZZZZ, 


nopolu zamieszkałego, w «velu doręczenia 
„uchwał ssdosych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 


| wierzycielom rzeczotym ba ich niebezpie- 
|ezeństwo i koszt kurator ust.nowio: ymby 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w u- 
"rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. “ 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów ż wierzycie- 
' lami. 
Tarnopol, dnia 7 września 1883. 


L. 7638. (6076 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 
twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy, jako też na nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
dz. p. p. położony majątek Chaima Hessel 
z Podhajec. 

Kierownictwo tego konkursu  porucza- 
my e. k. sędziemu powiatowemu w Podhaj- 
cach jako komiaarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawisdoweą masy ustanawia- | wyższą płacę etatową 
my p. Zdzisława Więckowskiego, wzywając] _ Podania o tę lub inną przy sadach ko- 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do- | lrgialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
kumentów służących do wykazanie ich pre- g4c4 posadę woźnego w myśl rozporządze - 
tensyi, poczynili swe wnioski eo do zatwier- | nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lip 
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za- | Ć4 1872 1. 98 dpp. ułożone, wnosić należy 
wiadowey i tegoż zastępcy, i aby przedsię- | W czterech tygodniach od 18 września 1683 
wzieli wybór wydziału wierzycieli, w którym | do Prezydyum sądu obwodowego w Nowym 
to celu wyznaczamy termin na dzień 14 | Sączu 


podania wnieść w drodze przepisanej w prze- 

ciągu dni 14 licząe od trzeciego ogłoszenia 

niniejszego konkursu w „Gazecie Lwowskiej* 

do Nadprokuratoryi państwa we Lwowie. 
Lwów, 10 września 18883. 


L. 15497. (6072 1—3) 
Przy sądzie powiat. w Starym Saczu 
'onróżnioną została posada wożnego ż rorzną 
płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnem 25pre. 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 


M 


września 1888, o godz. 10 przed południem 
w ce. k. sądzie powiatowym w Podhajcach. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką badź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja- 


ko wierzyciel konkursowy, powinien takową, į 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić w | 


tym sadzie obwodowym lub w c. k. sądzie 
powiatowym w Pvdhajcach wedle przepisu 
ustawy konk. pod rygorem zagrożonych tam- 
Że szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 15 października 1883 i podać ja | 
na terminie na dzień 15 listopada 1883 o 
godz. 10 przed poł. w e. k. sądzie powia- 
towym w Podhajcach wyznaczonym do uz- 
nania płynności i oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze | 
swemi pretensysmi, przysłuża prawo wybrać ! 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego | 


zawiadowcy masy, zastępcy cnego i człon- |» 
ków wierzycieli, inne osoby, posiadające ich | 


zaufanie; na terminie tym ma być usiłowa- 
ne przeprowadzenie do skutku ugody w 
myśl §. 68 ust konk. 

Dalsz> ogłoszenia w toku rozprawy 
konk. umieszczane będą w części urzędowej 
„Gazety Lwowskiej“. 

Złoczów, dnia 1 września 1883. 


| C. k. sąd krajowy wyższy 
| Kraków 5 września 1883. 


| Doniesienia prywatne. 


Podzieka. 


W dniu 6 września r. b., o godz. 5tej z 
rana pogorzeliśmy; za gorliwy ratunek nas i 
mienia naszego, współczucie po  pogorzeli, 
wszystkim w ogóle składamy niniejszem podzię- 
kę naszą — w szczególności zaś dziękujemy 
W. Paniom F. C. K. M., które z heroizmem 
prawdziwym i poświęceniem się osobiście nas 
ratowały — wszystkim W. Panom c. k. Urzęd- 
nikom, Nauczycielom, Obywatelom miasta Lis- 
ka, Mieszezanom, jakoteż i Pp. Izraelitom 
„Niech Bóg Im za serce. z serca nagradza“. 

Lisko, dnia 12 września 1833. 
| Stamisłtawowie Raszowscy. (5162) 


|RKRRNKKKKIKNNAMI 
Fortepian z fabryki Sobweigho- 


fera (180 złr.} i Siuo- 
na (220), poleca A. Alscher, uliea Akade- 


micka, licz. 26. (6101 1 8) 


KNNKIKINKRNKUKREM 


przejme przyjęcie u zacnej rodziny 


w Gracu, znajdzie ] lub 2 studen: 

Kuratele. tów, za miernem wynagrodzeniem. — 

Bliższej wiadomości udziela Novy, 

L. 9673. (5897 3—3) | nadoficyał — urząd loteryjny od Smej do 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- Iszej godziny. (6107 1—2) 


daje niniejszem do publicznej wiadomcści, 
że Regina Rappaportówna, lat 22 licząca, 
religii izraelickiej,j stanu wolnego, córka W drugiem wydaniu 


zmarłych Śchai i Reizli Rappaportów, zosta 
ła uznaną za obłąkaną i opiekuna dla niej w 
osobie Abraharaa Kórbera ustanowiono. 

W Tarnowie, 2 sierpnia 1888. 


wyszły najnowsze utwory muzyczne 


Alojz. Lipińskiego 


poświęcone 200letniej rocznicy odsieczy danej 
Wiedniowi przez 


króla Jana EHI. 


Uroczysty Polonez. 
Naprzód zuchy, Mazury. 
Sny młodociane, Walce. 
Wabicielka, Polka francuska, 
Żartobliwa, Mazurka. 
i Ze świata tonów, Kadryle. 
Z rak do rąk, Gulop. 
tudzież pieśń do Najśw. P. Maryi, na mazzo 
sopran (baryton), z towarzyszeniem fortepianu 
lub organów. 


Nabyć można we wszystkich księgarniach. 
(5933 5-6) 


L. 2096. (5958 3—3) 
Za  marnotrawczynię uznanej Naści 
Duch z Hryniowa, nadano kuratora w oso- 
bie Leona Rawlika rolnika z Hryniowa, 
C. k. sąd powiatowy. 
Bóbrka, 20 marca 1888. 


L 2321. (6040 3—3) 
Katarzyna Głowacka, żona Pawła z 
Gondny górnej, uznaną została za marno- 
trawna. Kuratorem dla niej ustanowiony zo 
stał Józef Kuczek z Gondny górnej. 
C. k. sąd powiatowy. 
Brzostek, 16 lipca 1883. 


| QE SE 2E 2E JE 2E IK ZOK AE IE IK 26 2 3% 
(6071 1—3) M Konotwyonowana przez kr. Rzań węgierski 


i Loterya Kincsem 


PR 
4 
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L. 2605. 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do powszechnej wiadomości, że Ro- 
zalia wdowa Zacharków, gospodyni z Wiś- 
niowczyk«, za potwierdzeniem dotyczącej u-- 
chwały przez c. k sąd obwodowy w Tarno-| 
polu na dniu 7 sierpnia 1883 do |. 93i9 zaj 
marnotrawtę uznaną została, i tejże na ku- | 
ratora Eliasz Zucharków, gospodarz z Wiś-, 
niowczyka nadany został. 

C. k. sąd powiatowy. 
Wisniowczyk, dnia 23 sierpnia 1883. 


węgierskiego klubu jeździeckiego (Jockey Club) 
w Buda - Peszwie. 


Ciągnienie pod kontrolą rządową 
rozpocznie się 
dnia 22 paźd ijersikx 1883. 
Ilość losów wygranych 10.000 
] na da 50.009 
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mianowicie 


Konkursa. 


L. 2897. (6067 3—3) 
Celem  obsadzecia posady zastępry 
Prokuratora Peństwa VIII kl. rangi przy 
sądzie krajowym we Lwowie i sądzie obwo- 
dowym w Kołomyi, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 
Ubiegający się o tę posadę mają swo- 
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M Ig GL 
Los kosztuje tylko 
I zł. w. ae 
i jest do nabycia w Administracyi „Gazety 
Lwowskiej. Na prowiucyę za przesłauieju 


I zt. 15 ct., z których 15 ct. przypada na 
porto i rekomendacyę przesyłki. 
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M lunt wisi $ Dzieržawa. 
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7 
przeniósł biuro ze ł'wowa do jà 400 morg. każdy, są do wydzierżawienia 


Stanisławewa. va lat 12. Warunki i bliższe szczegóły zasięg- 
$ R (5519 5—6) $|nać można od Zarządu dóbr Oleszyce- Zapa- 
04900000 W%Q' low, w Oleszycach. (5706 6—6) 
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$ poleca handel 


Karola Balłabana 


we Lwowie, ul. Malicka, I. 23. 
(6068 2 2) 
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| Składy towarów banku Union 


w Wiedniu 


a) Franzensbriickenstrasse 17, 
Sracya wiedeńskich kolei połączonych, w pobliżu kanału dunajowego, 
b) na Praterquai, 
Stacya kolei nadbrzeżnej dunajskiej i przystani towarzystwa żeglugi parowej 
na Dunaju, 


e) na dworcu kolei Północnej, 
d) ma dworcu kolei Państwowej. 


Bank Union w Wiedniu przyjmuje na skład za obeiązeniem zaliczką 
i w komisową sprzedaż wykazauych mu towarów, uskntecznia tychże wysyłkę, za- 
łatwia manipulacyę cłową, udziela zelrewai na recepis, jakoteż waranty. 

Sklady towarów na Prat-rquai i dworcu kolei Północnej, korzystają z taryfy 
reekspedycyjnej. 

Blizszych wiadomości udzi: la się jak najchętniej, jakoteż przesyła się dokła- 
dne taryfy na żądanie bezpłatnie. 
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Bank Union zwraca szczególną uwagę na komisową sprzedaż gal. ramuń- 
FA skiej i rossyjskiej nafty, udziela komitentom przy skonsygnowariu tego artykułu 
czterotygodniawego składu bezpłatnie, na wszystkich dworeach kolejowych, stykają- 
cych się w Wiedaiu linij. 

Bank Union rozporządza nader obszernemi 


rezerwoarami spirytusowemi 
i załatwia komisowe kupno i sprzedaż tego artykułu. 
Bank Union otworzył z dmiem 1go sierpnia uprzyw. oddział dla Bośnii 
t Hercegowiny z siedzibą w Serajewie, załatwia tamże wszystkie w zuwód 
bankowy i handlowo - komisowy wchodzące transakcye, przyjmuje 
szczególnie towary na skład, za obciążeniem zaliczką i do sprzedaży 
powierzonych mu towarów, pod najprzystępniejszemi warunkami. R 
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feslawskie (wyborowe) 
codziennie świeże, najstaranniej opakowa::8 
w koszykach 3, 4, 5 i 6 kilowych 
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R KIEWICZA 


we LWOWIE, w Rynka, I. 42. T 


<- 


Polec 


je należycie allegowane i do wysekiego 3 
Ministerstwa sprzwiedliwości wtstosówine | Qa sę se R WE JE ZE 7" JOE ZE JC TESE JE 2 
m OEI EOZNŁOY EG Y  OAPCZ P 000 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


BBE Porcelany, Szkła i towarów mięszanych 30 


We Lwowie, ulica Trybunalska l. 6. 
ZY zu i apiŁab nn py ww  maplisun i Sadar. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarzeckiego |. 12 dem Wernarz.. 
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Wypożyczanie naczynia stołowego 
| z porcelany i szkła, 


i 
eiażer i koszów ma owoce. oraz noży i widelcówna uczty 


| bale „i wieczorki. ; 


Pod. zas poby Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałe 
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